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POGODA
Dziś będzie słonecznie z moż­

liwościami przejściowych burz. 
Temperatura najwyższa 85 stopni, 
najniższa 65. Wiatry z kierunków 
południowych i południowo- 
wschodnich z szybkością od 12 do 
20 mil na godzinę.

Wschód 5:19, zachód 8:17.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 30 maja

— Magdaleny, Feliksa.
Jutro środa, dnia 31 maja

— Petroneli i Anieli.
Pojutrze czwartek, dnia 

1 czerwca — Jakuba.

POWSTAŁA RADA KOORDYNACYJNA
Współpraca Jugosławii z NRF

Zabójcze

w Indiach
New Delhi (UPI) — Największe 

w ciągu ostatnich 80 lat upały, się­
gające 117 stopni Farenheita w cieniu, 
stały się przyczyną śmierci conaj- 
mniej 120 osób w prowincjach grani­
czących z New Delhi.

Falę upałów poprzedził okres suszy, 
która sprawiła, że wielkie obszary 
zamieniły się w pustynię. Powysy­
chały rzeki, gleba stała się lotnym 
pyłem, w wielu miejscach samoczyn­
nie zapalają się spalone słońcem za­
rośla, zasiewy zostały wypalone.

Woda jest skarbem na wagę złota. 
Zgodnie z zarządzeniami władz wy­
dziela się ją najpierw dla ludzi, na­
stępnie dla zwierząt, a — gdy wa­
runki pozwolą — do zabezpieczenia 
zasiewów.

Miasta, wioski i osiedla sprawiają 
wrażenie wymarłych, ponieważ miesz­
kańcy nie wychodzą z domów, sta­
rając się uniknąć porażenia słonecz­
nego.

“Jeszcze 50 lat temu New Delhi 
było chłodnym miastem, w którym 
było tylko kilka wentylatorów i które 
w ogóle nie znało sztucznej klima­
tyzacji ... A teraz ludzie, którzy stra­
cili jakąkolwiek wiarę w przykazania 
swojej religii, poddawani są wszel­
kiego rodzaju doświadczeniom” — 
stwierdził 75-letni Jagdish Swroop, 
właściciel wielkich majątków ziem­
skich.

Meteorologowie przepowiadają, że 
pewną ulgę w niektórych rejonach 
wschodnich przyniosą w przyszłym 
tygodniu burze, poprzedzające okres 
monsunowy.

Wizyta Breżniewa 
w Czechosłowacji 

Praga (UPI) — Prez. Leonid Breż­
niew wygląda zmęczony i “ciężko” 
przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej na lotnisku. Breżniew, ja- 
dąc w towarzystwie sekretarza Partii 
Komunistycznej Czechosłowacji Gu­
stawa Husaka, uśmiechał się do tłu­
mów zgromadzonych wzdłuż trasy 
przejazdu z lotniska do stolicy.

Flagi czechosłowackie i sowieckie 
powiewały obok siebie na budynkach 
śródmieścia Pragi. Jest to pierwsza 
wizyta Breżniewa w stolich Czecho­
słowacji od 1973 r. Ogromne portrety 
Breżniewa umieszczono w oknach 
sklepów i biur.

Komentatorzy zachodni uważają 
wizytę Breżniewa za “rutynową.” Nie 
wykluczają jednak, że Breżniew 
może zażądać podpisania dwustron­
nej umowy z Czechosłowacją o długo­
falowym planowaniu gospodarczym.

Radio Czechosłowackie w przerwie 
między komunikatami o przybyciu 
Breżniewa podało wiadomość o po­
nownym aresztowaniu aktora Pawła 
Landoosky’ego, jednego z 77 pisarzy i 
artystów, który podpisali Kartę 77.

Breżniew ma spędzić dwa dni w 
Pradze i dwa dni w Bratysławie, 
stolicy Słowacji.

Katastrofalna Susza 
W Pin. Meksyku

Mazatlan, Meksyk (UPI) — Przeszło 
60 tysięcy sztuk rogacizny padło w 
północnych rejonach tego kraju, na­
wiedzonego ostatnio katastrofalną 
suszą. Przedstawiciel lokalnych ho­
dowców oświadczył, iż przynajmniej 
45 tysięcy sztuk zostanie wkrótce 
przetransportowanych do USA na 
ubój jeżeli w najbliższych dniach 
nie spadnie deszcz.

Hodowcy i farmerzy meksykańscy 
szacują straty ogółem na $10 milio­
nów poniesione w ciągu całorocznej 
suszy.

W Aresztowaniu Niezdecydowanie
Czwórki 
Terrorystów
Troje Bojówkarzy 
Członkami Bandy 
Baader-Meinhof
Bonn (CT) — Czworo z najbardziej 

pożądanych terrorystów zachodnio- 
niemieckich zostało aresztowanych w 
Jugosławii 2 tygodnie temu, podały 
oficjalne czynniki w stolicy NRF. Ko­
munikat rządowy zawiera niewiele 
szczegółów, podając jednak, iż ściga­
nych zatrzymano dzięki kooperacji 
władz jugosłowiańskich. Aresztowa­
nie nastąpiło przed dniem 20 maja. 
Ministerstwo Sprawiedliwości w Bonn 
podało tożsamości aresztowanych: 
Brigitte Monhaupt, lat 28; Rolf Cle- 
mes Wagner, lat 33; Siglinde Hofman, 
lat 32 — wszyscy będący członkami 

WAFFLE )

oryginalnej bandy Baader-Meinhof — 
oraz 26-letni Peter Boock, należący 
do frakcji zw. “Siegfried Haag Group,” 
powstałej z Baader-Meinhof.

B. Monhaupt oraz R. Wagner są po­
dejrzani o udział w uprowadzeniu 5 
września 1977 r. bogatego przemy­
słowca Hannsa-Martina Schleyera.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kanada Cofa 
Pomoc 

Gospodarczą
Ottawa (UPI) — W związku z ro­

snącym zaaganżowaniem się Kuby w 
Afryce, premier Kanady zapowie­
dział koniec jakiejkowiek pomocy go­
spodarczej dla wyspy i współpracy z 
rządem Fidela Castro. Pierre Tru­
deau ugiął się ostatecznie pod na­
ciskami konserwatywnych elemen­
tów w Parlamencie po ostatniej serii 
doniesień, że Kubańczycy szkolili — i 
być może sami brali udział — w in­
wazji na prowincję Szaba (dawniej 
Katanga) w Zairze. W rezultacie in­
wazji, około 200 białych zostało zma­
sakrowanych w pobliżu miasta Kol- 
wezi.

Premier Trudeau, przemawiając w 
Izbie Gmin oświadczył, że kontrakty 
gospodarcze z Kubą zostały nawiąza­
ne na długo wcześniej, zanim rząd 
Castro interweniował w Angoli.

Apel Do Tajlandii
Londyn (UPI) — Organizacja Amne­

sty International wystosowała apel 
do rządu Tajlandii o wypuszczenie 
na .wolność więźniów politycznych. 
Organizacja oblicza, że jest tych 
więźniów kilkuset “a możliwie, że 
nawet tysiąc”.

Amnesty International skrytyko­
wała także zmianę ustaw tajlandz­
kich, a w szczególności uchwalenie 
tej, która da je premierowi prawo 
zarządzania zbiorowych egzekucji oraz 
osadzania w więzieniu przeciwników 
politycznych bez rozprawy sądowej.

Wybuch Bomb 
We Włoszech

Rzym (UPI) - Bomby podłożone 
przez terrorystów poważnie zniszczyły 
biuro Partii Komunistycznej w Rzy­
mie, skład samochodów w Wenecji 
i biuro Partii Socjalistycznej na 
peryferiach Rzymu.

Bomba jaka wybuchła w biurze 
Partii Komunistycznej w Rzymie 
zniszczyła doszczętnie wnętrze. Bom­
ba w składzie samochodów “Fiata 
w Wenecji, którego właściciel jest 
znanym zwolennikiem ugrupowań 
prawicowych, zniszczyła dwa samo­
chody i wybiła szyby w oknach. 
Szkody oblicza się na około $24,000.

W Nuoro na Sardynii wybuchła 
bomba pod mostem. Według policji 
była to słaba bomba, której zadaniem 
było narobienie hałasu a nie zniszcze­
nie.

Konferencja 
Na Szczycie 
Washington. (UPI) — Dziś w Wa­

shingtonie otwarta została 2-dniowa 
konferencja na szczycie przedstawi­
cieli państw członkowskich NATO. 
W przygotowanym przemówieniu, pre­
zydent Carter wezwał państwa człon­
kowskie do zwiększenia swoich po­
tencjałów militarnych w związku ze 
stale rosnącą liczbą i silą wojsk 
Układu Warszawskiego.

Carter zapowiedział, iż Stany Zje­
dnoczone zwiększą o 3% swój wkład 
finansowy na potrzeby NATO oraz 
zwiększą o 18 tys. żołnierzy kontyn­
gent wojsk amerykańskich, stacjono­
wanych w krajach zaprzyjaźnionych.

Niektórzy obserwatorzy porównują 
dzisiejsze wystąpienie Cartera do su­
rowej mowy, jaką wygłosił w Win­
ston-Salem, N.C., w marcu br. Mar­
cowe wystąpienie wywołało ożywioną 
reakcję i niepokój w Sowietach.

Nawiązując do sytuacji w Afryce, 
Carter nadmienił, iż Pakt Płn.-Atlan- 
tycki nie może ograniczyć się w swo­
jej baczności tylko do kontynentu 
europejskiego w obliczu jawnej inge­
rencji Związku Sowieckiego i Kuby 
w Afryce.

Dziennik “Washington Post” poda- 
je dziś, iż prezydent Carter i prez. 
Francji Valery Giscard d’Estaing 
zgodzili się wspólnie pomagać krajom 
afrykańskim w obronie przed we­
wnętrzną ingerencją. Minister spraw 
zagranicznych Francji wyjaśnił dalej, 
iż kraje afrykańskie muszą jednak 
same podejmować inicjatywę i zapo­
czątkować zorganizowane przeciw­
działanie, w obliczu podobnych sil 
zewnętrznych, jak miało to miejsce 
niedawno w Zairze.

Pożar Rafinerii Naftowej
Texas City, Texas. (UPI) — Przy­

najmniej 11 osób zostało rannych, 
w wyniku serii ekspolozji i pożaru, 
jakie nastąpiły dziś nad ranem w miej­
scowej rafinerii. Los dwóch osób — 
jak dotąd — pozostaje nieznany. 
Ewakuowano także natychmiast oso­
by zamieszkałe w bezpośredniej odle­
głości od rafinerii, znajdującej się 
tuż nad Zatoką Meksykańską.

Szkody materialne szacowane są w 
milionach dolarów. Przyczyny nie­
szczęścia jak na razie nie zdołano 
ustalić.

Drób Podrożeje
Washington (UPI) — Jak poda je 

Departament Rolnictwa, w ślad za 
podwyżką cen wołowiny, w górę pój­
dą także ceny drobiu. Należy się spo­
dziewać, iż obecna cena — przeciętnie 
42 centy za funt kurczaka — wzrośnie 
o 3-5 centów do lata br., a następnie 
o dalsze 2-4 centy na jesieni, kiedy to 
ma nastąpić stabilizacja cen drobiu w 
relacji do kosztów innych gatunków 
mięsa.

Silny Atak 
“Prawdy” 

Na Brzezińskiego
Moskwa (UPI) — Rosja Sowiecka 

zarzuciła doradcy Prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa, Zbigniewowi 
Brzezińskiemu, fałszywe przedsta­
wienie okoliczności i faktów związa­
nych z operacjami w prowincji Shaba 
(Katanga) w Zaire. Oficjalny organ 
“Prawda” w komentarzu podpisa­
nym przez V. Korionowa, stwierdził, 
że Brzeżiński w wywiadzie telewizyj­
nym w niedzielę usiłował przerzucić 
odpowiedzialność za interwencję Za­
chodu w Zaire na Kubę i Rosję So­
wiecką. Komentator pominął fakt, że 
siły inwazyjne wyszły z Angoli rzą­
dzonej przez komunistów przy pomo­
cy wojsk kubańskich.

Moskiewskie środki masowego 
przekazu uznały akcję francuskich i 
belgijskich spadochroniarzy, mającą 
na celu uwolnienie białych w zajętym 
przez siły inwazyjne Kolwezi — “in­
wazją” zaplanowaną przez dowódcę 
NATO gen. Aleksandra Haig. Prasa 
sowiecka pisze, że wojska francuskie 
“okupują” prowincję Shaba.

“Przestępcy,” którzy zaplanowali 
i przeprowadzili “inwazję” w Shaba, 
“potępieni przez ludy świata,” pisze 
Korionow, usiłują ukryć prawdę i 
zrzucić odpowiedzialność na kogo in­
nego. Wywiad Brzeżińskiego jest pró­
bą takiego właśnie przekręcenia fak­
tów i ukrycia prawdy, stwierdził so­
wiecki propagandzista.

Brzeżiński w swoim wywiadzie nie 
mówił o udziale wojsk kubańskich 
w walkach w Shaba, ale stwierdził, 
że oddziały inwazyjne wyszły z Angoli 
i zostały przeszkolone przez Kubań- 
czyków i ewentualnie wschodnich 
Niemców i dlatego uważa, że rząd 
kubański i w pewnym stopniu rząd 
Rosji Sowieckiej są odpowiedzialne za 
inwazję Shaby i zbrodnie tam popeł­
nione.

Rezygnacja 
Polskiego 
Dyrygenta

St. Louis (UPI) — Jerzy Semkow, 
dyrektor tutejszej Filharmonii złożył 
rezygnację, pozostając w mieście 
jeszcze do końca bieżącego sezonu 
muzycznego. Kontrakt Semkowa — 
polskiego dyrygenta — przewidywał 
jeszcze jeden rok jego pracy w St. 
Louis. Dyrygent oświadczył, iż zapro­
szenia na gościnne występy w wielu 
rejonach świata, uczynią niemożliwe 
pełnienie obowiązków administracyj­
nych jako stały dyrektor orkiestry 
symfonicznej.

Semkow był niedawno krytykowany 
przez znawców za wybór materiału 
muzycznego dla swojej orkiestry. 
Rzecznik tutejszej Filharmonii 
oświadczył, iż Semkow będzie wystę­
pował nadal w St. I^ouis ale okazyjnie 

■i na specjalne zaproszenia.

Kanclerz Zaleca
Hamburg. (NYT) — W wywia­

dzie dla dziennika “Bild am Sonn­
tag” kanclerz Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej Helmut Schmidt 
zasugerował, aby wprowadzić w 
całym kraju “jeden dzień tygo­
dniowo wolny od telewizji”.

“Za mało ze sobą rozmawia­
my .. . Dotyczy to małżeństw, 
rodziców, dzieci i przyjaciół . . . 
Niepokoi mnie fakt, że coraz bar­
dziej i bardziej stajemy się milcz- 
kami” — powiedział kanclerz.

Dodał on, że docenia pozytywne 
znaczenie telewizji, ale wolny od 
niej jeden dzień w tygodniu umo­
żliwi Niemcom podjęcie dyskusji 
w ważnych sprawach małżeńskich, 
rodzinnych czy wychowawczych.

Chińczycy 
Szykanowani 
w Wietnamie

Hongkong (UPI) — Propaganda pe­
kińska coraz gwałtowniej atakuje 
komunistów wietnamskich, oskarża­
jąc ich o szykanowanie przebywają­
cych w Wietnamie obywateli chiń­
skich. Dygnitarze w Hanoi twierdzą 
ze swej strony, że Chińczycy podają 
kłamliwą wersję sytuacji, która do­
prowadziła do kryzysu w stosunkach 
chińsko-wietnamskich nie znanego od 
czasu zakończenia panowania Fran­
cuzów w Indochinach.

O wzrastającym narpężeniu świad­
czy doniesienie z Hanoi korespon­
denta wschodnio-niemieckiej agencji 
prasowej ADN, że Pekin w odpowie­
dzi “na masowe prześladowania” 
Chińczyków w Wietnamie zdecydował 
odwołać tysiące specjalistów chiń­
skich zatrudnionych w tym kraju 
w ramach akcji pomocowej.

Wiadomość ta do tej pory nie zna­
lazła potwierdzenia ani w Pekinie, 
ani w Hanoi, ale na uwagę zasługuje 
fakt, że podał ją lewicowy dziennik 
wydawany w Hongkongu i często wy­
korzystujący sygnały otrzymywane 
z oficjalnych kół chińskich.

Ponadto telewizja chińska nadała 
6-minutowy reportaż filmowy, poka­
zujący tłumy Chińczyków przeprawia­
jących się przez graniczną rzekę 
Peilun, rozdzielającą Wietnam od 
chińskiego regionu autonomicznego 
Kwangsi Chuan, a korespondent agen­
cji prasowej “Nowe Chiny” — Ma Li 
w długim sprawozdaniu obrazowo 
przedstawił niedolę prześladowanych 
Chińczyków: “matki tulące dzieci, 
matki, usiłujące nakarmić płaczące 
niemowlęta, starców siedzących na 
nagiej ziemi, kompletnie wyczerpa­
nych”.

Ma Li cytuje wypowiedzi uchodź­
ców o wypadkach bicia, znęcania się 
i okrutnego traktowania Chińczyków 
i stwierdza, że na własne oczy widział 
żołnierzy wietnamskich, którzy w cie­
niu drzew i bambusowych gajów 
bacznie obserwują exodus.

“Niektóre ofiary są ścigane i bite 
przez żołnierzy wietnamskich i agen­
tów bezpieczeństwa ... i obrabowy­
wane z przedmiotów osobistych” — 
pisze Ma Li.

Pekin w oficjalnym proteście za­
groził Wietnamczykom “poważnymi 
konsekwencjami” jeżeli szykanowanie 
Chińczyków nie ustanie.

Bezpłatne Szkoły 
Dla Indian

Baton Rouge, La. (UPI) — Senat 
stanowy zatwierdził tutaj projekt 
uchwały, która umożliwiłaby India­
nom zamieszkałym na terenie Loui- 
siany bezpłatne wykształcenie w szko­
łach publicznych. Wniosek zatwier­
dzono stosunkiem głosów 28-9 i prze­
słano do izby niższej legislatury.

Ludność indiańska w tym stanie 
jest jednak nader nieliczna i gdyby 
każde dziecko indiańskie skorzystało 
z przywileju, koszt realizacji pro­
gramu wyniósłby zaledwie $44,000.

Wolnego 
Świata

Przewodniczącym 
Został Wybrany 
W. Gertler z Kanady

Konferencja “Polonia 1978 — Po­
lonia Jutra”, która obradowała w 
Toronto, ustanowiła organa współ­
działania Polonii wolnego świata do 
walki o niepodległość Polski, wolność 
narodu polskiego i prawa Polaków w 
ZSRR, oraz krzewienia kultury pol­
skiej w wolnym świecie i udziału 
społeczności polskiego pochodzenia 
w zmaganiach ludzkości o utrzyma­
nie wolności i demokracji.

Najwyższym organem współdziała­
nia Polonii wolnego świata będą 
zjazdy światowe (konferencje połą­
czone z manifestacjami narodowy­
mi) zwoływane co 3-5 lat.

Stałym organem porozumiewaw­
czym będzie Rada Koordynacyjna 
Polonii wolnego świata i jej Prezy­
dium.

Rada jest organem porozumiewaw­
czym i koordynacyjnym Światowej 
Polonii przede wszystkim w spra­
wach dotyczących walki narodu pol­
skiego o wolność i niepodległość, oraz 
poprawy jego bytu.

Rada nie posiada charakteru nad­
rzędnego wobec organizacji w niej 
reprezentowanych. Nie ingeruje w ich 
sprawy wewnętrzne i nie narzuca 
im programów i metod działania.

Członkami Rady są prezesi organi­
zacji krajowych oraz SPK, SWAP, 
ZHP i Koło A.K., oraz dodatkowo 
delegaci reprezentujący główne sku­
piska Polonii w Stanach Zjednoczo­
nych (5 delegatów), Kanadzie (2 

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Smutna 
Statystyka 
Weekendu 

Nowy York. (UPI) — Zgodnie z 
przewidywaniami krajowej komisji 
bezpieczeństwa ruchu drogowego, bli­
sko 500 osób zginęło w czasie dłu­
giego weekendu na szosach w całym 
kraju. Od 6 godz. wieczorem w pią­
tek do północy z poniedziałku na 
wtorek, zanotowano również 121 uto­
nięć oraz 20 osób zginęło w wypad­
kach prywatnych samolotów.

W wypadkach samochodowych po­
niosło śmierć 476 osób, aczkolwiek 
liczba ta może jeszcze dalej zwięk­
szyć się z napływem ostatnich da­
nych.

Najwięcej ofiar wypadków drogo­
wych — ponownie jak w latach po­
przednich — zanotowano w Kalifornii, 
bo aż 70. Na drugim miejscu znaj­
duje się stan Indiana (28 zabitych), 
następnie Alabama (21), Michigan 
(20) oraz Illinois i Ohio (18).

Spadek Liczby
Dzieci w Szkołach 

Publicznych 
Washington (UPI) — Sporządzone 

na zlecenie rządu badanie szkolni­
ctwa wykazuje, iż w latach 1971-76 
wpisowe w t. zw. szkołach publicz­
nych spadło w 36 stanach. Przeciętna 
dla całego kraju w tym względzie 
wynosi 2.3 proc.

Koszty operacyjne szkół wzrosły 
jednak w tym czasie we wszystkich 
stanach Unii — przeciętnie o 56%. 
Najniższy wzrost odnotowano na Ha­
wajach — 16.4%, natomiast najwyż­
szy w Alabamie, bo aż 95.2%.

Zniżkowe tendencje współczynnika 
wpisowego są przewidywane do póź­
nych lat 1980-tych, z uwagi na zmiany 
demograficzne w kraju; małżeństwa 
z reguły mają mniej dzieci oraz ro­
śnie liczba bezdzietnych, młodych 
małżeństw.

Dane przygotowano na użytek 
szkolnictwa, planującego przyszłe in­
westycje.

0
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Dzień Dobry Dzieci!
POLACY, KTÓRYCH ZNA ŚWIAT

RUDOLF MODRZEJEWSKI

W ciągu niewielu lat zdolny Polak stal się jednym z najwybitniejszych 
amerykańskich konstruktorów mostowych. Budował mosty różnego typu, 
zawsze znakomicie, odpowiadające warunkom danej przeprawy. Modjeski 
wprowadził do mostownictwa nowe stopy stali.

Lista jego dzieł inżynierskich jest długa. Do najważniejszych należą: 
fnponujący most kolejowy łączący skaliste, wyniosłe brzegi rzeki Crooked, 
montowany jednocześnie z obu końców za pomocą suwnic umieszczonych na 
szynach, kilka potężnych mostów na Mississippi w Rock Island, w Nowym 
Orleanie, w Thebes i — najbardziej interesujący — McKinley Bridge w St. 
Louis, ośmioprzęsłowy, długości 766 m. Ponadto zbudował Modjeski mosty 
przez rzeki: Missouri (W Bismark, w stanie Północna Dakota, Ohio, Columbia, 
Willamette i Thames, w New Haven).

Największym dziełem Ralpha Modjeskiego był wspaniały most wiszący 
nad rzeką Delaware, zbudowany w 1926 roku, łączący Filadelfię z jej 
przed mieściem Camden. Przy całkowitej długości około 3 km miał on 
największą wówczas na świecie rozpiętość przęsła podwieszonego — 534 m. 
Pracę nośną dwa kable o średnicy 76 cm, z których każdy składał się z 18,666 
ułożonych równolegle drutów stalowych.

Działalność Modjeskiego była niejednokrotnie wysoko ceniona już za jego 
życia — na przykład w roku 1911 otrzymał od uniwersytetu Illinois rzadki 
w Stanach Zjednoczonych honorowy stopień doktora inżynierii.

W 1913 roku Modjeski opublikował rozprawę “O projektowaniu wielkich 
mostów ...” Do końca życia wielki inżynier nie zapomniał swego pochodzenia. 
W kontaktach z rodakami posługieał się poprawną polszczyzną, a listy wysy­
łane do kraju podpisywał zawsze swym pełnym nazwiskiem — Rudolf Modrze­
jewski. Po długim i pełnym sukcesów życiu zmarł w Los Angeles 28 czerwca 
1940 roku.

Piosenka o Polsce
Śliczna to kraina 
ta Polska kochana 
Od północy morzem 
Bałtyckim oblana

Od południa wstęgą 
Górską opajana,
A przez środek Wisłą 
Srebrzystą skąpana

Śliczna to kraina 
Bogate ma pola, 
Bo złotą pszeniczkę 
Wydaje jej rola.

Polska to kraj bogaty w puszcze lasy liściaste, iglaste i mieszane. Las 
iglasty inaczej nazywa się bór. Przeczytajcie wierszyk o sośnie i zastanówcie 
się czy potraficie wyjaśnić pisownię wyrazów z rz.

’ Sosna
Latem czy też wiosną, 
czy w zimowej porze 
masz zielone igły, 
sosno, w ciemnym borze. 
Pod twym pniem mrowisko. 
— Nie podchodź tam blisko! 
A w górze wiewiórka 
w zieleń dała nurka
Wiatr szerr-ze piosenkę, 
Kołysze sosenkę.

Przeczytajcie opowiadanie i wskażcie podmiot.

Wieczór w lesie
Czerwone promienie zachodzącego słońca świeciły między gałęziami. Po 

wierzchołkach sosen tłukły się wrony. Gdzieniegdzie kicały ku wodzie zające. 
Czasem śmignęła kuna. W gąszczach odzywały się jeszcze ptaki.

• ♦ *
Wszyscy wiemy że przy wyliczanju kilku przedmiotów lub ich właściwości 

stawiamy przecinki między tymi wyrazami. Nie piszemy przecinka przed “i”.
Przyczytaj opowiadanie i wpisz przecinki przy wyliczaniu.

GOTOWAŁA SROCZKA KASZKĘ

Tu, na ogniku pośród mchu, gotowała sroczka kaszkę. Przy niej tuż od 
dłuższego czasu już siedzą rzędem głodne ptaszki: i ta wrona bez ogona 
kruk stary i zły sikoreczka kukułeczka wróbel zięba jaskółeczka cztery 
szczygły szpaków sześć — wszystkie chcą kaszkę jeść.

Rozwiązania z dnia 22 maja: lis, dzik, zając, jeleń, sikora, wróbel, sroka, 
wrona. ♦ • •

A teraz w imieniu Redakcji kącika "Dzień Dobry Dzieci!” — życzę 
Wam by mocno świeciło słońce, pachniały łąki i szumiał radośnie las przez 
całe wasze wakacje. • * ♦

Odpowiedzi przesyłać na adres: 1823 S. 49th Ave., Cicero, 111. 60650.
Opracowała Maria Selferis

70-Lecie Warszawskich 
Tramwajów

W końcu marca 1908 roku urucho­
miono w Warszawie pierwszy tram­
waj elektryczny, a w cztery lata 
później czynnych było 18 linii tego 
środka lokomocji. W 1938 roku War­
szawa miała już 120 km linii tram­
wajowych. .

W okresie powojennym na skutek 
zniszczeń komunikację tramwajową 
tworzono od podstaw. Pierwszy tram­
waj ruszył 20 czerwca 1945 r. na Pra­
dze. Obecnie warszawskie tramwaje 
oprócz licznych linii autobusowych 
są głównym środkiem komunikacji 
miejskiej i przewożą rocznie około 
800 min pasażerów.

Prace Na Zamku
W salach zamkowych pracuje nadal 

11 oddziałów Pracowni Konserwacji 
Zabytków z różnych miast Polski. 
Najbardziej intensywne prace trwa­
ją w skrzydle saskim. W salach: 
Tronowej, Rycerskiej, Rady, Koncer­
towej i w Gabinecie Marmurowym 
zostały zakończone roboty sztukator- 
skie przy plafonach.

W wielu salach prowadzone są jed­
nak równocześnie roboty murarskie, 
tynkarskie i instalacyjne, co utrudnia 
wykonywanie prac wykończeniowych 
typy konserwatorskiego, które wy­
magają zachowania idealnej czysto­
ści. A przy tym spiętrzeniu robót nie 
jest to możliwe.

Apel Do Rodziców 
Dzieci Szkół Publicznych

Prawa federalne i stanowe zapew­
niają wszystkim uczniom, którzy nie 
znają lub słabo znają język angielski, 
możliwość nauki w ich rodzinnym 
języku. Istnieje specjalny program t. 
zw. “Transitional Bilingual Educa­
tion” (dwujęzyczny), który ma za za­
danie pomóc dzieciom nowych emi­
grantów w przyswojeniu sobie języka 
angielskiego. Nauka tego języka, sto­
sownie do założeń programu prowa­
dzona będzie przez nauczycieli mó­
wiących płynnie językiem ojczystym 
przybyszów. Program ten zapewnia 
prawo współistnienia innym językom 
“etnicznym,” a nieznajomość angiel­
skiego nie będzie uniemożliwiała 
osiągnięcia wiadomości przewidzia­
nych programem szkół amerykań­
skich.

Jest możliwość otrzymania tej po­
mocy dla dzieci polonijnych w chica- 
goskich szkołach średnich i podstawo­
wych. Apelujemy do Rodziców mło­
dzieży uczęszczającej do szkół śred­
nich o dopilnowanie, aby wypełniła 
ona odpowiednie formularze, kwalifi­
kujące do udziału w polskim progra­
mie dwujęzycznym.

Aplikacje te należy składać do 2 
czerwca (najbliższy piątek). Istnieją 
dwa ośrodki w których będzie prowa­
dzona nauka w ramach dwujęzyczne­
go programu nauczania.Są nimi szko­
ły: Schurz i Kelly.

Uczęszczanie do tych szkół nie po­
ciągnie za sobą żadnych dodatkowych 
kosztów. Władze szkolne pokryją na­
wet koszta przejazdu uczniów.

Rodzice dzieci uczęszczających do

Polak w Komisji 
Senatu USA

Profesor filozofii Uniwersytetu 
Michigan w Ann Arbor, Henryk Skoli­
mowski, wybrany został na członka 
Specjalnej Komisji Doradczej Senatu 
Stanów Zjednoczonych do spraw tech­
niki. Z tego tytułu, jako oficjalny dele­
gat Stanów Zjednoczonych wziął 
udział w warszawskiej konferencji 
UNESCO na temat obrony i rozwoju 
wartości kulturalnych. Prof. Skoli­
mowski wygłosił referat pt “Wartości 
kulturalne — nauka i technika”.

“Doughnut Day” 
Armii Zbawienia

W nadchodzącym miesiącu, szóste­
go, przypada 40 rocznica organizowa­
nego w Chicago przez Armię Zbawie­
nia “Doughnut Day” (dzień pączków). 
8000 ochotników sprzedawać będzie 
tego dnia na terenie Chbicago i 135 
dzielnic podmiejskich świeże pączki.

Pomysł ten narodził się przeszło 
60 lat temu, podczas I. Wojny Świa­
towej, na polach bitew we Francji. 
Członkowie Armii Zbawienia rozno­
sili wśród walczących żołnierzy kawę 
i pączki.

Fundusze zebrane tego dnia prze­
znaczone są na różnego rodzaju pro­
gramy prowadzone przez Armię Zba­
wienia.

chicagoskich szkół podstawowych 
proszeni są o skontaktowanie się z 
biurem Kongresu Polonii Am. Wydz. 
Dl. Musimy najpierw zorientować się 
w potrzebach i trudnościach dzieci, 
aby móc starać się o odpowiednie 
programy w dzielnicach najbardziej 
tego potrzebujących.

Zgłaszanie się do programu dwu­
języcznego jest sprawą niezwykłej 
wagi! Prosimy, aby jej nie zaniedbać!

W sprawie dokładniejszych infor­
macji prosimy telefonować do Kon­
gresu Polonii Am. Wydział na Stan 111. 
252-6655 lub pisać na adres: 2952 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60618.

Classic Shirtdress
Printed Pattern

4749
SIZES 8-20

Now-the all-girl shirtdress 
with a graceful, feminine flare 
to the 8-gore skirt beneath a 
nipped waist. Choose a tie, silk 
print, glowing solids.

Printed Pattern 4749. Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 20 
Size 12 (bust 34) takes 2 3/8 
yards 54-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75C 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

• how to prepare a Polish feast • history of famous 
Polish foods • tested menus and recipes your family 
and friends win love • how to shop for ingredients

1

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow four weeks for delivery

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
71 (Ciąg Dalszy)

I istotnie, tuman wiszący na skale począł się podnosić 
na kształt niezmiernego słupa dymu ku niebu, kościół zaś, 
osadzony jakby na szczycie owego słupa, zdawał się wzbijać 
coraz wyżej, jednocześnie zaś hen już pod samymi obłokami 
przesłaniał się coraz więcej białym oparem, rzekłbyś: rozta­
piał się, rozpływał, mącił, na koniec zniknął zupełnie z oczu.

Miller zwrócił się ku oficerom, a w oczach jego malowało 
się zdziwienie wraz z zabobonnym przestrachem.

— Wyznaję waszmościom — rzekł — żem podobnego 
fenomenu w życiu nie widział. Całkiem to jest przeciwne 
naturze, i chyba to czary papistów. . . .

— Słyszałem — rzekł Sadowski — wykrzykujących żołnie­
rzy: “Jak tu strzelać do takiej twierdzy?” Zaiste, nie wiem 
jak!

— Ale co teraz będzie, mości panowie! — zawołał książę 
Heski. — Jestli ten kościół tam we mgle, czy go już nie ma ?

I stali jeszcze długo, zdumieni, milczący, na koniec książę 
Heski rzekł:

— Chociażby to było naturalne zjawisko przyrody, w każdym 
razie nic nie wróży ono nam dobrego. Patrzcie, waszmościowie, 
od czasu jakeśmy tu przybyli, nie postąpiliśmy ani kroku 
naprzód!

— Ba! — odpowiedział Sadowski — gdybyśmy to tylko nie 
postąpili! Ale, prawdę rzekłszy, ponosiliśmy klęskę za klęską 
... a dzisiejsza noc najgorsza. Żołnierz zniechęcony traci 
odwagę i opieszale zaczyna działać. Nie macie, waszmościo­
wie, pojęcia, co sobie opowiadają po pułkach. Dzieją się przy 
tym i inne rzeczy dziwne: oto od pewnego czasu nikt pojedynczo 
ani nawet samowtór nie może wychylić się z obozu, a kto się 
na to ośmieli, ten jakoby w ziemię wpadł. Rzekłbyś: wilki 
krążą koło Częstochowy. Sam niedawno posłałem chorążego 
z trzema ludźmi do Wielunia po odzież ciepłą i odtąd ani słychu 
o nich!...

— Gorzej będzie, gdy zima nadejdzie; już i teraz noce 
bywają nieznośne — dodał książę Heski.

—Mgła rzednie! — rzekł nagle Miller.
Rzeczywiście, powstał wiatr i począł odwiewać opary. 

W kłębach tumanu poczęło coś majaczyć, na koniec słońce 
zeszło i powietrze stało się przeźroczyste.

Mury klasztorne zarysowały się z lekka, potem wychylił 
się kościół, klasztor. Wszystko stało na dawnym miejscu. 
Twierdza była spokojna i cicha, jakby w niej ludzie nie mie­
szkali.

— Jenerale — rzekł z energią książę Heski — próbuj wasza 
dostojność jeszcze układów. Trzeba raz skończyć!

— A jeśli układy nie doprowadzą do niczego, to waszmo­
ściowie radzicie oblężenia poniechać ? — pytał ponuro Miller.

Oficerowie umilkli. Po chwili dopiero Sadowski zabrał głos:
— Wasza dostojność wiesz najlepiej, co jej wypada czynić.
— Wiem — odparł dumnie Miller — i to wam jeno powiem: 

przeklinam dzień i godzinę, w której tu przybyłem, jak również 
doradców (tu przeszył wzrokiem Wrzeszczowicza), którzy mi 
to oblężenie instygowali; wiedzcie jednak, że po tym, co zaszło, 
nie ustąpię, póki tej przeklętej twierdzy w kupę gruzów nie 
zmienię albo sam nie polegnę!

Niechęć odbiła się na twarzy księcia Heskiego. Nigdy 
on nie poważał zbyt Millera, powyższe zaś jego słowa poczytał 
za próżną chełpliwość żołnierską, nie na czasie wobec tego 
zburzonego szańca, trupów i zagwożdżonych dział; zwrócił 
się więc ku niemu i odpowiedział z widocznym przekąsem:

— Jenerale, wasza dostojność nie możesz tego przyrzekać, 
bo ustąpisz wobec pierwszego rozkazu króla jegomości albo 
pana marszałka Wittenberga. Czasem też i okoliczności umieją 
rozkazywać nie gorzej królów i marszałków.

Miller zmarszczył swe gęste brwi, co widząc Wrzeszczo- 
wicz rzekł pospiesznie:

— Tymczasem próbujmy układów. Oni się poddadzą. Nie 
może inaczej być!

Dalsze jego słowa zgłuszył wesoły głos dzwonu, wzywający 
na mszę poranną w kościele jasnogórskim. Jenerał wraz ze 
sztabem odjechali z wolna ku Częstochowie, lecz nie dojechali 
jeszcze do głównej kwatery, gdy przypadł oficer na spienionym 
koniu.

— To od marszałka Wittenberga! — rzekł Miller.
Tymczasem oficer oddał mu list. Jenerał rozerwał szybko 

pieczęcie i przebiegłszy pismo oczyma, rzekł ze zmieszaniem 
w twarzy:

— Nie! To z Poznania . . . złe wieści. W Wielkopolsce 
szlachta się podnosi, lud łączy się z nią. ... Na czele ruchu 
stoi Krzysztof Zegocki, który chce iść na pomoc Częstochowie.

— Przepowiedziałem, że te strzały rozlegną się od Karpat 
do Bałtyku — mruknął Sadowski. — U tego narodu prędka 
odmiana. Jeszcze wy nie znacie Polaków, poznacie ich później.

— Dobrze! poznamy ich! — odparł Miller. — Wolę otwar­
tego nieprzyjaciela niż fałszywego sprzymierzeńca. . . . Sami 
się poddali, a teraz broń podnoszą.... Dobrze! doznają naszej 
broni!

— A my ich — odburknął Sadowski. — Panie jenerale, 
kończmy układami z Częstochową; przystańmy na wszelkie 
warunki. . . . Nie o twierdzę chodzi, ale o panowanie jego 
królewskiej mości w tym kraju.

— Mnisi się poddadzą — rzekł Wrzeszczowicz. — Dziś, 
jutro, poddadzą się!

Tak oni ze sobą rozmawiali, a w klasztorze po rannej 
mszy panowała radość niezmierna. Ci, którzy na wycieczkę 
nie chodzili, wypytywali jej uczestników: jak się wszystko 
odbyło? Uczestnicy zaś chełpili się strasznie, wysławiając 
swoje męstwo i klęskę, którą nieprzyjacielowi zadali.

Między księżmi i niewiastami nawet ciekawość przemogła. 
Białe habity i niewieście szaty zaległy mury. Piękny i radosny 
był to dzień. Niewiasty skupiły się koło pana Czarnieckiego, 
wołając: “Zbawca nasz! opiekun!” On zaś bronił się, zwła­
szcza gdy w ręce chciały go całować, i ukazując na Kmicica 
mówił:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dzień Polski Wydziału KPA 
Dniem Solidarności Polonii

Kongres Polonii Amerykańskiej 
działa w imieniu całej Polonii. Je­
go efektywne i na skalę odpowiada­
jącą naszej liczbie i naszym aspi­
racjom działanie wymaga, aby każ­
dy okazał mu swoje poparcie.

Okazją do tego jest Dzień Pol­
ski Wydziału Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Illinois, jaki 
odbędzie się w niedzielę, 11-go czer­
wca, w Ogrodzie i Kasynie Woźnia­
ka, 2530 S. Blue Island Ave.

Jest to tradycyjna impreza, któ­
ra jest niejako przeglądem Polonii 
Chicagoskiej, jest okazją do spotka­
nia się wszystkich organizacji na 
jednym terenie, okazją do zasilenia 
bardzo szczupłych funduszów Kongre­
su. Jest równocześnie wyrazem so­
lidarności społeczeństwa z Kongre­
sem, który reprezentuje jego poli­
tyczne i społeczne interesy.

Dzień Polski w Ogrodzie Woźnia­
ka zapewnia beztroskie spędzenie dnia, 
dostarcza szereg atrakcji, z których 
największą jest wybór “Królowej Kon­
gresu” i czterech “Księżniczek”, 
program humoru i satyry oraz do­
skonała orkiestra “Słowianie”.

Udział w tym konkursie mogą wziąć 
panny polskiego pochodzenia, w wie­
ku od lat 16 do 25.

Kandydatki proszone są o zgłasza­
nie się listownie na adres:

Tadeusz Szebert, 4841 N. Ruther­
ford, Chicago, IL. 60656; lub po bliż-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“GdxieMogf 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolf ram & Wolcott 
1324 W, Wrightwood 
3057 N. Kimball Ave.
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2886 N. Milwaukee 
2924 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917N. Central Pk. 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
3120 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
3300 N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3700 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave- 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
4340 N. Central 
530 IN. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201W. Montrose 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
7124 W. Higgins Rd. 
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051W. Addison 
7150W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont 
6801W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont 

sze informacje proszę dzwonić na 
telefon: — 774-9367, wieczorami.

Odłóżmy wszystkie mniej ważne 
sprawy i spotkajmy się w Ogro­
dzie Woźniaka, ponieważ gospodarze 
dołożyli wszelkich starań, by zrobić 
z tej imprezy “wielkie wydarzenie 
roku”.

Apelujemy gorąco o gremialne i 
hojne poparcie dorocznego Dnia Pol­
skiego Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 12 czerwca, w Ogro­
dzie Woźniaka.

Komitet Dnia Polskiego

Otwarcie Sezonu 
Letniego Osiedla 

“Spójni” w McHenry 
Zapraszamy do wzięcia udziału w 

dorocznym otwarciu Osiedla w Mc­
Henry, IL., które odbędzie się w nie­
dzielę, 4 czerwca br.

Osiedle znajduje się przy Ringwood 
i Flanders Rd., nad jeziorem Mc- 
Cullom, o 2 mile od centrum mia­
steczka McHenry.

Program otwarcia: godz. 9-ta rano 
— zawieszenie flagi, godz. 11 — z 
polecenia ks. bpa Franciszka K. Ro­
wińskiego, D.D., Ordynariusza Diece­
zji Zachodniej Polskiego Narodowe­
go Katolickiego Kościoła, odprawi na- 
bożesńtwo ks. proboszcz Aleksander 
Wódka, w asyście ks. seniora Józefa 
Kobylarza, proboszcza par. SS. Cy­
ryla i Metodego z Chicago, w ko­
ściele Sw. Franciszka w Osiedlu.

Po nabożeństwie obiad w sali Spój- 
niaczej Osiedla z przywitaniem go­
ści przez prezesa Stanisława Kaczo­
ra.

Na otwarcie Osiedla wyruszy auto­
bus sprzed kościoła Sw. Jana, 4555 
s. Kedzie Ave., o 8 rano, a z para­
fii SS. Cyryla i Metodego, 5744 W. 
Diversey Ave., o 8:30 rano.

Zamówienia na autobus przyjmuje 
sekretarz finansowy Oddz. 217-go PNS, 
Stefan Smagacz, teł. 7674593.

O 7 wieczorem odbędzie się opu­
szczenie flagi.

Stanisław Kaczor, prezes 
Jan Matusik, przewodniczący 

Jan Lucarz, zastępca przewodu.

Zabawa Stoliczkowa
Gmina 41 ZNP urządza swą roczną 

zabawę stoliczkową w niedzielę, 4 
czerwca, w sali Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave., o 1:30 po 
południu.

Zapraszamy wszystkich Związkow­
ców Gminy 41 ZNP.

W skład komitetu wchodzą: wszy­
scy prezesi i prezeski Grup — spo­
dziewamy się więc poparcia naszej 
zabawy.

Komitet postarał się o piękne fan­
ty i apeluje kto może, aby nam po­
mógł zapewnić sukces naszej zaba­
wy. Przy współpracy możemy osią­
gnąć sukces naszej zabawy, więc kto 
pierwszy? — Czesław M. Kościelak, 
prezes; Anna Marszałek, przewodni­
cząca; Helena M. Sterminska. sekr.

Uwaga Rodzice!
Od września bieżącego roku zosta­

nie otwarta nowa szkoła sobotnia 
języka polskiego dla dzieci mieszka­
jących w okolicy Milwaukee, Devon 
i Harlem. Lekcje odbywać się będą 
w salach szkolnych parafii św. Tekli. 
Przyjmujemy już zapisy codziennie 
od 8 rano do 8 wieczór. Prosimy 
telefonować na numer: 774-1404.

Jan Bochenek

Odczyt Redaktora 
Dargasa z Londynu

Na przestrzeni powojennych trzy­
dziestu kilku lat Kościół w Polsce 
odgrywał zupełnie wyjątkową rolę, 
przyjmując z konieczności na siebie 
rolę obrońcy najbardziej żywotnych 
interesów narodu polskiego.

Na przestrzeni natomiast ostatnich 
blisko dwóch lat zaszły w Polsce po­
ważne zmiany zapoczątkowane wy­
padkami czerwcowymi w 1976 roku. 
Zrodziły się ruchy i prądy, wywodzą­
ce się z różnych kierunków ideowych.

Ważnym zagadnieniem jest pytanie 
jak Kościół i hierarchia ustosunko­
wuje się do przemian zachodzących w 
Polsce i jakie zajmuje stanowisko 
wobec poszczególnych prądów i śro­
dowisk.

To właśnie pytanie jest przedmio­
tem referatu redaktora Antoniego 
Dargasa z Londynu. Odczyt odbędzie 
się w niedzielę, 4 czerwca, o godzinie 
2:30 po południu w domu misyjnym 
00. Jezuitów, Lusaka Misssion, 6965 
W. Belmont Ave.

Antoni Dargas jest redaktorem na­
czelnym ukazującej się w Londynie 
“Myśli Polskiej” i przewodniczą­
cym Wydziału Wykonawczego Stron­
nictwa Narodowego w Londynie.

John Paul Reymont—Wybijający Się 
Aktor Polskiego Pochodzenia

W środowisku kulturalnym młod­
szego pokolenia Polonii chicagoskiej, 
znany jest bardziej jako John Poniń- 
ski. Obecnie nazywa się John Paul

John Paul Reymont

Reymont, jest młodym Amerykani­
nem polskiego pochodzenia, urodzo 
nym w Chicago i coraz bardziej wy­
bijającym się aktorem . . . kanadyj­
skim.

John Paul Reymont ukończył stu­
dia (stopień B.S.) na Uniwersytecie 
Katolickim Loyola w Chicago, po 
,tym, po paru-letniej przerwie, wyje­
chał do Londynu, gdzie ukończył je­
dną z najlepszych szkół aktorskich w 
skali światowej, prestiżową uczelnię 
U.K. Webber-Douglas Academy of 
Dramatic Art. Po powrocie z Anglii, 
gdzie przyswoił sobie uroczy akcent 
brytyjski, grał przez kilka lat w teat­
rach amerykańskich, m. in. w Teatrze 
Goodman’a w Chicago. W międzycza­
sie czynny był również w polonijnych

Rozmowa Telefoniczna 
Na Kartę Kredytową

W Illinois wprowadzony będzie 
wkrótce nowy system rozmów tele­
fonicznych na karty kredytowe dla 
pracowników stanowych. System sto­
sowany dotychczas jest bardzo kosz­
towny, pochłania bowiem 42,000 dola­
rów miesięcznie. Nowy system zredu­
kuje koszta tych rozmów do 23,500 
dolarów miesięcznie.

Przegląd Śpiewaczy 
Okręgu I w Chicago

W dniu 4 maja br. odbyło się posie­
dzenie zarządu i delegatów Pierw­
szego Okręgu Związku Śpiewaków w 
Chicago. Po odczytaniu listy urzędni­
ków i protokółu z ostatniego posie­
dzenia, prezes Z. Franuszkiewicz 
powołał chóry do złożenia sprawozdań 
za okres ubiegły i planów na najbliższą 
przyszłość.

Chór Filareci Dudziarz podaje do 
wiadomości że lekcje śpiewu odbywają 
się każdego tygodnia. Chór dziękuje 
za liczne poparcie ich koncertu który 
się odbył 29 kwietnia br.

Chór Filharmonia kontynuuje lek­
cje śpiewu w każdy wtorek i już 
przygotowuje się do koncertu który 
odbędzie się w jesieni tego roku.

Chór Kalina miał posiedzenie a po 
posiedzeniu było święcone.

Chór Filomeni ma próby śpiewu w 
każdy poniedziałek i przygotowuje 
nowy program na koncert który ma 
się odbyć 21 października 78. Przyj­
mowani są nowi członkowie do chóru, 
mile widziani nowoprzybyli z Polski.

Lekcje odbywają się w Columbia 
Hall, 1700 W. 48-ma ul.

Odbyły się też wybory do zarządu 
na rok obecny i zarząd pozostał do­
tychczasowy.

Chór Echo, lekcje odbywają się 
normalnie co tydzień.

Chór Lira, przygotowuje się do kon­
certu mającego się odbyć w jesieni 
tego roku w dniu 29 października.

Chór rozważa możliwość wyjazdu 
do Polski na festival do Zielonej Góry. 
Będą śpiewały na bankiecie Związku 
Polek.

Nowe Sprawy: Uchwalono wziąć 
udział w bankiecie Związku Polek 
z okazji 80 lecia tej organizacji, oraz 
wziąć udział w bankiecie chóru żeń­
skiego Chopin w miarę możliwości.

Wiceprezeska okręgowa, kol. Ja­
rosz podała do wiadomości, że wszy­
stko już jest przygotowane do zjazdu 
okręgowego, czekają tylko na nadsy­
łanie mandatów delegatów, tak aby 
można było zarezerwować odpowied­
nią ilość miejsc.

Prezes apeluje aby chóry zapłaciły 
podatki tak do okręgu jak i też do 
Centrali.

Przypomina się że zjazd okręgowy 
odbędzie się w niedzielę 4 czerwca 
w Centrum Kopernika, 3160 Milwau­
kee Ave. Wszyscy delegaci proszeni 
o wzięcie udziału. Śpiewacy i goście 
mile widziani.

Walter Tokarz 
sekr. i korespondent 

organizacjach kulturalnych, głównie 
w Polskim Związku Akademików, 
gdzie brał kilkakrotnie udział w wie­
czorach artystycznych.

Obecnie Reymont zamieszkuje od 
lat kilku w Montrealu, gdzie należy 
do czołówki wybijających się akto­
rów młodszego pokolenia. W między­
czasie był na gościnnych występach 
w Niemczech i Austrii, występując 
w teatrze i filmie.

Od swego przyjazdu do Kanady w 
r. 1972, grał w sztukach wystawia­
nych na Festiwalu w Stratfordzie 
oraz w teatrach kanadyjskich: Globe 
(w Regina), Centaur, Phoenix, La 
Poudriere i Saidye Bronfmann Centre 
w Montrealu.

Podczas Igrzysk olimpijskich pra­
cował jako tłumacz z Telewizją Pol­
ską. W międzyczasie opanował płyn­
nie języki francuski i niemiecki, po 
polsku mówi Reymont bardziej niż 
poprawnie.

Niezależnie od swej pracy w te­
atrze, wieczorami wykłada Reymont 
technikę aktorską oraz dykcję w 
Actor’s Studio w Montrealu.

Niedawno reżyserował sztukę wy­
stawianą po francusku na wiosennym 
Festiwalu Wielkokulturowości. Jest to 
festiwal, w ramach którego każda 
narodowość prezentuje sztukę w ję­
zyku oryginalnym swej prowincji. W 
ub. r. po raz pierwszy zaprezento­
wano sztukę w jęz. polskim — “Dzień 
Gniewu” Brandstaettera.

Teczka wycińków J. Reymonta, za- 
wierą dziesiątki recenzji z pism kana­
dyjskich — w języku angielskim i 
francuskim — zawierających szczere 
pochwały i podkreślających duży 
talent i różnorodność możliwości 
aktorskich tego kanadyjsko-amery­
kańskiego aktora, polskiego pocho­
dzenia.

(a.a.)

Tow. Ratunkowe Kwików
Tow. Ratunkowe Kwików zawiada­

mia członków swoich oraz wszystkich 
rodaków z Kwikowa, że będą robio­
ne fotografie do naszego pamiętni­
ka w związku z Jubileuszem 6-lecia 
przed kościołem Sw. Stanisława 
B. i M., 5352 W. Belden Ave., Chi­
cago, w niedzielę, 4 czerwca, o 1 
po południu. Zaraz po zdjęciach od­
będzie się posiedzenie przedwakacyj­
ne w sali posiedzeń, 5814 W. Fuller­
ton Ave.

Zarząd prosi o liczne i punktual­
ne przybycie. Wiele ważnych spraw, 
a po posiedzeniu przyjęcie dla oj­
ców. — Jan Pieprznik, prezes; Cze­
sław Walczak, sekr. prot.

Długa Tradycja 
Współpracy 

Polska-Szwecja
Współpraca naukowo-techniczna 

pomiędzy Polską a Szwecją ma już 
długą tradycję. Od wielu lat utrzy­
mywane są ścisłe kontakty przedsta­
wicieli budownictwa. Prowadzone są 
wspólne prace badawcze w zakre­
sie projektowania i obliczania prefa­
brykowanych budynków szkieleto­
wych, lekkich konstrukcji metalo­
wych, plastykowych i drewnianych, 
w których biorą udział pracownicy 
centralnego ośrodka badawczo-pro- 
jektowego budownictwa ogólnego i 
wydziału konstrukcji budowlanych 
politechniki w Goeteborgu. Oba kraje 
rozwijają też współpracę w górnic­
twie. Dotyczy ona przede wszystkim 
produkcji narzędzi dla górnictwa oraz 
zagadnień automatyzacji transportu 
w kopalniach.

W dziedzinie rolnictwa prowadzone 
są wspólne prace nad uszlachetnie­
niem i wprowadzaniem do produkcji 
rolnej wysoko wydajnych odmian 
pszenicy i żyta oraz nad opracowa­
niem nowej agrotechniki i rejoniza­
cji tych upraw. Rozwija się także 
współpraca w dziedzinie automatyki. 
Naukęwcy z Instytutu Badań Jądro­
wych w Świerku i fizyki doświadczal­
nej Uniwersytetu Warszawskiego 
utrzymują stałe kontakty z naukow­
cami z Gustaf Werner Institute w 
Uppsali.

Stałe kontakty utrzymują także 
szkoły wyższe obu krajów. Najstar­
sza polska uczelnia — Uniwersytet 
Jagielloński od dziesięciu lat współ­
pracuje z czołowym uniwersytetem 
w Szwecji w Uppsali, m.in. w dzie­
dzinie archeologii, nauk prawnych, 
filozoficznych oraz historycznych. Na­
ukowcy z Politechniki Krakowskiej 
razem ze swymi kolegami z Uniwer­
sytetu Technicznego Halmers w Goe­
teborgu współdziałają w zakresie teo­
rii konstrukcji maszyn oraz hy­
drauliki i inżynierii chemicznej.

Co Wiemy o Udarze Mózgu
Przekazujemy kilka informacji na 

temat udaru mózgu udostępnionych 
nam przez biuro Komisarza Zdrowia 
dr Murray C. Brown.

Udar mózgu, często nazywany z an­
gielska “stroke,” występuje najczę­
ściej u ludzi, którzy przekroczyli 70 
rok życia. Nie znaczy to jednak, że 
choroba występuje tylko w tym wie­
ku. Znane są wypadki, w których 
osoby w wieku od 25 do 69 lat zostały 
porażone tę chorobą.

Jakie są powody zachorowań na tę 
chorobę?

Udar mózgu powodują zatrzymania 
dopływu krwi do części mózgu. 
Wstrzymanie to może nastąpić na 
skutek pęknięcia małej żyłki w móz­
gu, lub zatrzymania dopływu krwi, 
na skutek zablokowania żyły przez, 
skrzep. Skrzepy powstają z różnych 
powodów. Najczęściej na skutek 
zmian sklerotycznych organizmu. Na­
tomiast pęknięcie żyłki występuje u osób, 
które mają wysokie ciśnienie krwi.

Często spotykanymi objawami po­
czątków udaru mózgu jest częściowe 
odrętwienie ciała i ewentualna zmia­
na usposobienia chorego. Nagle, czło­
wiek o spokojnym charakterze, za­
czyna być gwałtowny i niecierpliwy.

Przy tego rodzajach zmianach należy 
zasięgnąć opinii lekarza. Bardzo 
często można zapobiec następowaniu 
dalszych, bardziej poważnych na­
stępstw takich jak paraliż częściowy 
lub całkowity.

Przechytrzyli
U.S. Postal Service oczekiwała, że 

otrzyma większą niż nastąpiła pod­
wyżkę opłat pocztowych za zwykłe 
listy. Biurokraci kazali więc wydru­
kować 920 milionów znaczków 16-cen- 
towych, gdy tymczasem wchodząca 
w życie od 29 maja podwyżka ustaliła 
opłaty na 15 centów.

Rozesłano do urzędów pocztowych 
na terenie całego kraju te miliony 
znaczków i pracownicy pocztowi będą 
teraz gimnastykowali umysły w jaki 
sposób pozbywać się tych zanczków, 
nie pasujących do listów. Sądzi się, że 
będą one po prostu wypychane przy 
wysyłce paczek.

Dodać trzeba, że skoro w obiegu 
są jeszcze znaczki 13-centowe, poczta 
wydrukowała 2.5 biliony znaczków 
2-centowych, aby można było je dole- 
piać do znaczków 13-centowych.

Skazany Za Pobieranie 
Łapówek

Anthony T. Munizzo. lat 45, były 
pracownik Dystryktu Parków, ska­
zany został na 18 miesięcy więzienia 
i karę grzywny w wysokości 60,000 
dolarów za pobieranie łapówek od 
właścicieli łodzi, którym — poza 
kolejnością — wydawał zezwolenia na 
cumowanie łodzi i nabrzeży portów.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Sposób zapobiegawczy polega na 1 
rozpoznaniu przyczyn choroby. W tym 
celu przeprowadza się badania pole­
gające na wprowadzaniu do krwio­
obiegu mózgu specjalnej farby, która 
powoduje widoczność żył w czasie 
prześwietlenia. Zdjęcie prześwietle­
nia wykaże, co jest powodem powsta- - 
jących objawów udaru mózgu. We - 
wczesnym studium możliwe są opera­
cje mające na celu, albo eliminację •* 
tworzącego się skrzepu, albo napra­
wienie uszkodzonej żyły.

Najczęściej ognisko choroby znaj- - 
duje się w okolicach karku pacjenta. 
Operacja taka jest stosunkowo łatwa 
i nie wymaga interwencji chirurga, 
specjalisty mózgowego. Nawet z 
chwilą, gdy udar mózgu jest nie- - 
uchronny specjalne zabiegi rehabili- 
tują pacjenta.

Spotkanie
z Przedstawicielem :

Pol. Ośrodka Społ.-Kul. '
w Londynie

Przewodniczący Polskiego Ośrodka 
Społ.-Kulturalnego POSK w Londynie « 
Tadeusz Walczak będzie w czwartek 
1 czerwca b.r. w Chicago i spotka 
się z Polonią chicagoską na zebraniu, 
o godz. 7:30 w Placówce 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Road.

Na zebraniu tym p. T. Walczak 
poda cele i zadania tej imponującej 
Instytucji polonijnej w Londynie, któ­
ra winna stać się wzorem do naślado­
wania dla proponowanej i odkładanej 
na długie lata Instytucji Kopernikow­
skiej w Chicago.

Komitet Obywatelski zaprasza 
wszystkich o przybycie na to spotka­
nie. ll

A. Kajkowski

Tow. Białego Orla
Tow. Białego Orla, Grupa 2727 

ZNP będzie miało swoje miesięczne 
posiedzenie w piątek, 2 czerwca, w 
sali Weteranów, 48-ma ul. i Wood.

Początek posiedzenia o 7:30 wieczo­
rem, a sekretarka finansowa Józe­
fina May będzie zbierać podatki od 
godziny 7-ej.

Prezes Frank Goryl zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie do wzię­
cia udziału ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia w związku ze zbli­
żającą się 45-tą rocznicą Towarzy­
stwa. — Walter Tokarz, korespon­
dent.

Ulga) Services
— BIURA PRAWNE—1

JOHN a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726*0903

STAN ZIP

■ IMIĘ i NAZWISKO

| ADRES......................

■ MIASTO..................

PIERZYNY EUROPEJSKIE
OD WIEKÓW EUROPEJCZYCY OSZCZĘ­
DZAJĄ ENERGIE i JEST IM CIEPŁO, 1 / TERAZ 
PONIEWAŻ PRZYKRYWAJĄ SIE PIE
RZYNAMI WYPEŁNIONYMI PIERZYM / X>7IpI7ICI 
PUCHEM. SZYTE ONE SĄ WZDŁUŻ NA „
WZÓR KOCÓW ZE 100% BA WEŁNIĄ- z su8ero wane j ceny 
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Bilans “Detente”
Politykę “detente” zapoczątkował w maju 

1972 r. rzekomy antykomunista prez. Nixon. 
Jej celem było nie dopuszczenie do zbrojnego 
konfliktu między supermocarstwami, który 
szybko mógłby zamienić się w wojnę nuklearną^ 
Amerykanie wierzyli, że “detente” oznacza 
także, iż żadna ze stron, nie wykorzysta odprę­
żenia do powiększenia siłą swoich wpływów 
w różnych rejonach globu.

Rosja Sowiecka, zgodnie ze swymi zwyczaja­
mi, obróciła naiwność Amerykanów na swoją 
korzyść i ani na moment nie zrezygnowała z 
wichrzenia wszędzie, gdzie widziała w tym 
korzyści dla siebie.

Dostawy broni są jednym z instrumentów 
sowieckiej polityki zagranicznej. Broń sowie­
cką otrzymują tylko sojusznicy, uprawiający 
politykę korzystną dla Moskwy, których kraje 
są bazami zaopatrzenia dla ruchów wywroto­
wych u sąsiadów, wrogich komunizmowi lub 
neutralnych.

W 1972 r., mimo podpisania układów z 
Nixonem, Rosja dostarczyła krajom afrykań­
skim uzbrojenia za $55 milionów, a dla Bliskie­
go Wschodu za $970 milionów. Największe 
dostawy broni i amunicji otrzymał Egipt.

W 1973 r. dostawy broni i amunicji do krajów 
Bliskiego Wschodu przedstawiały wartość $2 
miliardy 655 milionów. Najwięcej broni otrzy­
mała Syria. Dostawy sowieckie miały na celu 
uzupełnienie strat w sprzęcie, poniesionych 
w czasie wojny z Izraelem. Kraje afrykańskie 
otrzymały za $75 milionów uzbrojenia.

W 1974 r. wartość sowieckiej broni dostar­
czonej krajom afrykańskim wzrosła do $235 
milionów, do krajów Bliskiego Wschodu spadła 
do $1.785 miliarda. Głównymi odbiorcami bro­
ni sowieckiej były: Libia, Algieria i Somalia.

W 1975 r. Afryka otrzymała już za $600 
milionów broni i sprzętu, kraje arabskie za 
$850 milionów. Większość broni przeznaczonej 
do Afryki otrzymali komuniści walczący w 
Angoli.

W 1976 r. sowieckie dostawy broni do Afryki 
przewyższyły dostawy do krajów arabskich. 
Wartość broni dostarczonej krajom afrykań­
skim przekroczyła $1.7 miliarda, krajom arab­
skim $830 milionów.

Oprócz tego w 1976 r. Rosja Sowiecka podpi­
sała umowę z Irakiem na dostawę broni i sprzę­
tu za $1 miliard, w tym kilkadziesiąt samolo­
tów MIG-21 i MIG-23. Libia otrzymała kilka­
dziesiąt samolotów myśliwskich i bombowców 
zamówionych w 1974 r. Niezależnie od tego, 
Rosja Sowiecka zaopatrywała w broń, sprzęt 
wojenny, amunicję i rakiety kilkanaście tysięcy 
wojsk kubańskich, walczących w Angoli oraz 
armię angolską.

W 1977-78 r. wartość sowieckich dostaw 
broni i sprzętu do Etiopii przekroczyła $1 mi­
liard. Dostawy te oburzyły Somalię, która wy­
prosiła Rosjan, zajmując ich bazy lotnicze i 
morskie na swym terenie. W dalszym ciągu 
Rosja jest głównym dostawcą broni i amunicji 
do Angoli i dla partyzantów walczących w Ro­
dezji i Afryce Południowo-Zachodniej.

Przewrót w Afganistanie, który zwiększył 
zagrożenie Iranu i Pakistanu, pośrednio także 
Indii, jest dowodem, że Rosja, koncentrując 
się na Afryce i Bliskim Wschodzie, nie zaniedbu­
je także innych rejonów świata.

Na Zachodzie wreszcie zaczęto rozumieć, że 
Moskwa uważa “detente” za środek do usypia­
nia Zachodu oraz nie przeszkadzania Rosji w 
opanowywaniu jednego kraju za drugim od 
wewnętrz (Afganistan) lub z pomocą kubań­
skich najemników.

W Washingtonie utrwala się przekonanie, 
że prez. Carter wkrótce znacznie zaostrzy kurs 
wobec Rosji Sowieckiej. Wizyta jego Doradcy 
do spraw bezpieczeństwa, Zbigniewa Brzeziń­
skiego w Pekinie, jest pierwszą oznaką tward­
szej postawy wobec światoburczych planów 
Rosji Sowieckiej.

Amerykańscy Naiwniacy
Z recenzji Bernarda Gwertzmana (był on 

szefem biura NYT w Moskwie), zamieszczonej 
w “N.Y. Times Book Review” o książce pt. 
“Leonid I. Breshnew. Pages From His Life” 
(wyd. Simon and Schuster) dowiadujemy się, 
jak to naiwnych wydawców amerykańskich 
sowieciarze po prostu “wykiwali”.

Gwertzman pisze, że przedstawiciel firmy 
wydawniczej zwrócił się do Breżniewa, aby 
napisał swoją biografię. Odpowiedź z Moskwy 
była osobliwa: Breżniew jest zbyt zajęty, aby 
pisać biografię, ale sowiecka Akademia Nauk 
chętnie ją przygotuje. I osobliwa była reakcja 
wydawnictwa Simon and Schuster: zamiast od­
rzucić sugestię ona zgodziła się i podpisała 
umowę, zobowiązując się wypłacić “poważną 
choć nie olbrzymią sumę”.

I jest książka, o której wspomniany znaw­
ca Sowietów pisze, że nie wnosi nic nowego 
co byłoby nieznane o życiu Breżniewa. Do tego 
książka napisana jest typową bolszewicką “dręt­
wą mową”, wysławiającą propagandowo Breż­
niewa, skoro amerykańscy wydawcy złapali

się na sowiecki haczyk.
Gwertzman ironizuje w recenzji, że amery­

kański wydawca nabył książkę, za której wy­
danie właściwie “Moskwa powinna zapłacić”, 
gdy tymczasem otrzymała honorarium autor­
skie. I Gwertzman pyta, czy Rosjanie kupi­
liby obecnie książkę o Jimmy Carterze, opra­
cowaną przez International Communication 
Agency (poprzednio USIA)?

Książka nie przedstawia wartości, jak stwier­
dza recenzent. W Sowietach bowiem nie pisze 
się “serious study” o współczesnych postaciach 
politycznych. Recenzent sądzi też, że ta bio­
grafia Breżniewa jedynie pomniejszy Sowiety 
“w oczach każdego intelektualisty, dla których 
jest przeznaczona”. Komplikatorzy książki nie 
wnoszą żadnych nowych informacji o Breż­
niewie, a natomiast “po prostu przedrukowali 
poprzednio opublikowane materiały”.

I tak to amerykańscy naiwniacy zakupili 
typową “cegłę”, płacąc za nią “poważną choć 
nie olbrzymią sumę”. Wszystko jedno ile za­
płacili. Książka i tego nie jest warta.

Stalownie
Kompanie produkujące stal obwiniają admi­

nistrację rządową za trudności, w jakich 
znajduje się przemysł stalowy i stąd istnieją 
przypuszczenia, że może nastąpić nowa zwyżka 
cen stali. Byłoby to automatycznym dolewa­
niem przysłowiowej oliwy do ognia inflacji.

Prezes U.S. Steel wystąpił już z ostrzeże­
niem, że ceny stali mogą wzrosnąć o nowe 
siedem procent, a natomiast doradca Prezyden­
ta dla spraw inflacji, Robert Strauss, ma na­
dzieję, że przemysł stalowy będzie współdzia­
łał z administracją rządową na rzecz powstrzy­
mywania inflacji. Wydaje się jednak, że są 
to nadzieje złudne.

Przemawiając na dorocznym zebraniu Ame­
rican Iron and Steel Institute, prezes Steel 
Edgar B. Speer wyraźnie wskazał, że przemysł 
stalowy obwinia administrację rządową, że nie- 
potrafiła dotąd skotrolować inflacji. Toteż prze­
mysł będzie musiał ratować się nową pod­
wyżką cen stali o dalsze siedem procent, poza 
wprowadzoną już w tym roku podwyżką rów­
nież 7-procentową.

Przemysł stalowy silnie wskazuje, że pierw­
sza podwyżka jedynie służyła do pokrycia do­
datkowych kosztów, jakie wynikły z nowego 
kontraktu z unią stalowników. Przemysł rów­
nież naciska na administrację rządową, aby 
wprowadziła ograniczenia co do importu stali 
z zagranicy. A import ten jest poważny, skoro 
w pierwszym kwartale tego roku wynosił

już około trzy miliony ton, a ocenia się, że 
w dalszych kwartałach napłyną dalsze miliony 
ton zagranicznej stali. Koła przemysłu stalowe­
go powiadają, że są z tego powodu “zaniepo­
kojone” i “nieszczęśliwe”. Jeśli polityka admi­
nistracji w sprawie zagranicznego importu stali 
nie przyniesie pożądanych wyników, amery­
kański przemysł stalowy zamierza w lecie pod­
jąć nowe, antydumpingowe naciski na admi­
nistrację.

Narzekania naszego przemysłu stalowego do­
tyczą głównie importu stali z Japonii. Totęż 
Departament Skarbu wysłał do Tokio zespół 
specjalistów, którzy badają w jakiej mierze 
narzekania są słuszne.

To i Owo
Młody derwisz z muzułmańskiej sekty Rufan 

długo przygotowywał się do uroczystego obcho­
du “Święta wiosny”. Gdy już na oczach tłumu 
był w transie i miał dokonać rytualnego prze­
bicia sobie policzków szpikulcem, ręka mu 
zadrżała i stal trafiła w szyję. . . Krew buch­
nęła z arterii i derwisz wkrótce zmarł. Członko­
wie sekty ukryli ciało i po trzech dniach 
chyłkiem pogrzebali je nocą. Działo się to bo­
wiem w Jugosławii, gdzie podobne praktyki są 
zakazane. Przywódcę sekty pociągnięto do od­
powiedzialności.

W Polsce Odczuwa Się Głód 
Książki Katolickiej 

Uwagi Komisji Episkopatu Dla Spraw 
Wydawnictw Katolickich

Wl
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Czerwona Sieć w USA
U.S. NEWS & WORLD REPORT. 

— Zakrojona na szeroką skalp so­
wiecka akcja szpiegowska na tere­
nie Stanów Zjednoczonych nie jest, 
jak by się niektórym wydawało, te­
matem urojonym lub wymysłem nie­
których kół przeciwnych detente. Jest 
zjawiskiem realnym, stanowiącym 
coraz większe zagrożenie dla bezpie­
czeństwa naszego kraju.

Zwiększenie napływu sowieckich 
szpiegów następuje w okresie, kiedy 
amerykańskie agencje zajmujące się 
kontrwywiadem zostały osłabione 
oraz ograniczone w swoich opera­
cjach do tego stopnia, że budzi to 
obawy, czy poradzą sobie ze zwal­
czaniem akcji szpiegowskiej.

W ostatnich pięciu latach liczba 
przedstawicieli ZSRR i innych państw 
bloku sowieckiego wzrosła z 1,383 
do 1,898 osób; w liczbie tej zajmu­
je się 1,266 Rosjan. Do tego podwoił 
się napływ sowieckich gości, przyby­
wających na wizyty w ramach róż­
nej wymiany, jaka zaczęła się na po­
czątku tzw. odprężenia w 1972 r. 
Gdy w 1972 r. było tych gości 6,344, 
to w 1977 r. przybyło ich do USA 
blisko 12,000.

Wreszcie corocznie przypływają do 
portów amerykańskich statki sowiec­
kie i około 20,000 marynarzy otrzymu­
je zezwolenia na wyjście na ląd. 
Specjaliści wywiadu są przekonani, 
że wśród tych marynarzy są szpie­
dzy, mający do wykonania określo­
ne zadania. Ocenia się, że około 5,000 
Rosjan przebywających w Stanach 
Zjednoczonych każdego roku to agen­
ci sowieckiego KGB lub ludzie mają­
cy z wywiadem powiązania.

Sowieccy agenci nie tylko poszuku­
ją tajemnic wojskowych, ale są rów­
nież zainteresowani tajemnicami prze­
mysłowymi, naukowymi i technolo­
gicznymi. “Drzwi zostały dla nich 
otwarte przez programy wymiany”. 
Władze amerykańskie opracowały ob­
szerne dokumenty na temat tajemnic 
skradzionych przez Moskwę.

Wreszcie sowieccy szpiedzy usiłują 
przeniknąć do kół kongresowych, a 
celem ich penetracji są pracownicy 
biur ustawodawców i komisji kon­
gresowych, ponieważ wielu z nich 
ma dostęp do tajnych informacji.

Cóż robić w tej sytuacji? Ograni­
czyć programy wymiany i liczbę so­
wieckich gości oraz ich dostęp na 
ważne tereny. Dalej, należy zwięk­
szyć czujność w zakresie tzw. “se­
curity clerance” i nie przyznawać 
kontraktów w dziedzinie obrony fir­
mom, które należycie nie zabezpie­
czają tajemnic wojskowych.

a najważniejsze to zaprzestanie 
karania agencji zwalczających szpie­
gostwo za “grzechy przeszłości”, gdyż 
paraliżuje to ich działalność, tak waż­
ną dla bezpieczeństwa kraju.

Zwariowany Świat
NARODOWIEC, Francja.—Uczo­

ny, który pierwszy określił rodzaj 
ludzki jako “homo sapiens,” czyli 
“człowiek obdarzony rozumem,” 
musiał być albo niepoczytalnym op­
tymistą albo złośliwym dowcipnisiem.

Co prawda żadne inne żywe stwo­
rzenie nie potrafi zdobywać księżyca, 
badać wnętrza atomów, ważyć gwia- 
dzy itd. ... ale też żadne inne 
stworzenie nie narobiło tylu wierut­
nych głupstw, co człowiek.

Począwszy od Adama i Ewy, którzy 
za jabłko pozbyli się raju, aż do na­
szych czasów, dzieje ludzkości to wie­
le częściej długi spis niedorzeczności, 
pomyłek i zbrodni niż kronika świa­
tłego postępu.

Wśród oślich łączek, których nie 
brak we wszystkich dziedzinach ży­
cia ludzkiego, polityka należy do 
najludniejszych i najbardziej uro­
dzajnych.

Dwudziesty wiek jest pod tym wzglę­
dem charakterystyczny. Zaczął się 
on od próby samobójstwa. Europy 
podczas pierwszej wojny światowej 
i wprowadzenia w Rosji ustroju, który 
prześladuje ludzi w imię . . . ludz­
kości. Potem Niemcy wymyślili teorię 
wyższości nordyckich blondynów, któ­
rej uosobieniem stał się dla nich . . . 
brunet Hitler, i położyli kres domi­
nacji białej rasy nad światem w imię 
... wyższości białej rasy.

Obecnie — za żelazną kurtyną — 
ludzie, którzy żądają od komunistów 
stosowania ich własnych, komuni­
stycznych konstytucji, komuniści 
zamykają w zakładach wariatów — 
przez co zresztą trafnie siebie samych 
oceniają! — a w wolnym świecie róż-

162 Konferencja Episkopatu Polski, 
jaka obradowała 9 marca br. w War­
szawie, otrzymała Uwagi Komisji dla 
Spraw Wydawnictw Katolickich.

Uwagi te zasługują na zapoznanie 
się z nimi, gdyż dotyczą wielkiego 
znaczenia zagadnienia dla narodowej 
kultury Kraju. W Uwagach Komisja 
wywodzi co następuje:

Od wielu już lat odczuwa się w 
naszym kraju wielki i powszechny 
głód książki katolickiej. Jest ona 
niezbędna Narodowi, który od tysią­
ca lat żyje i wzrasta w kulturze 
katolickiej. Potrzeba jest wiernym 
w kraju i rodakom na całym świe­
cie, którzy pragną utrzymać więź 
z ojczystym krajem i jego katolicką 
kulturą.

Niezaspokojona potrzeba książki 
katolickiej, wydawanej przez kościel­
ne ośrodki wydawnicze, tak wiele 
razy zgłaszana była przez wiernych 
we wszystkich diecezjach Polski oraz 
przez Polonię zagraniczną, że pro­
blem ten musiał stać się tematem 
listu.

W dziedzinie czytelnictwa w na­
szym kraju, podobnie jak i na całym 
świecie, odczuwa się pewien kryzys. 
Mówi się i pisze o tym otwarcie, 
skarżąc się czasami z goryczą, że 
niektóre książki nie potrafią zdobyć 
sobie czytelników.

To negatywne zjawisko nie dotyczy 
u nas zupełnie katolickich publikacji 
książkowych. Tu popyt ogromnie prze­
rasta podaż, co nieraz wywołuje nie­
pokój, a nawet rozgoryczenie wśród 
katolików, pn. rodziców katolickich, 
którzy chcieliby wręczyć swojemu 
małemu dziecku modlitewnik, biblij- 
kę lub katechizm, a dla młodzieży 
względnie dla siebie pragnęliby nabyć 
inną książkę katolicką lub Pismo Sw., 
a zwłaszcza Ewangelię. Niestety, nie 
mogą ich otrzymać, bo od wielu lat 
katolickich książek religijnych jest 
za mało. Ten smutny stan rzeczy 
nie tylko nie poprawia się, ale od 
szeregu lat ulega pogorszeniu.

1. Spośród wszystkich książek naj­
większe znaczenie ma dla nas ka­
tolików Pismo Sw., które jest księ­
gą ksiąg, ponieważ zawiera słowo 
Boże, żywe i skuteczne (por. Hbr. 
4, 12). Pisma Sw. stale brak na 
półkach księgarskich i stale jest po­
szukiwane. Świadczy to o rosnącym 
znaczeniu i rozumieniu wartości tej 
księgi w życiu katolików, co z ra­
dością stwierdzamy.

Chcielibyśmy, by mogła ona zna­
leźć się w ręku każdego katolika 
i dlatego uważamy za konieczne, by 
w najbliższych latach władze pań­
stwowe zezwalały na druk kilku­
dziesięciu tysięcy egzemplarzy całego 
Pisma Sw. i kilkuset tysięcy egzem­
plarzy Ewangelii rocznie.

W okresie powojennym całe Pismo 
Sw. ukazało się kilka razy. Nowy 
Testament wydaje się obecnie co 
roku, ostatnio w nakładzie kilkudzie­
sięciu tysięcy. Nie może to, oczywi­
ście, zaspokoić potrzeb wiernych w 
całym kraju, jak również rodaków 
osiadłych za granicą.

Mówi się obecnie wiele o umocnie­
niu rodziny polskiej. Chcielibyśmy

ne “Czerwone Brygady” mordują na 
oślep ludzi, rzekomo dla dobra ludz­
kości.

Nigdzie jednak nie posunięto się 
tak daleko w tej smutnej dziedzinie 
jak w komunistycznej Kambodży 
“Czerwonych Khmerów.”

Ostatnią “perłą postępu” w tym 
kraju stały się . . . zbiorowe mał­
żeństwa narzucane na chybił trafił 
(widocznie dlatego, że po wymor­
dowaniu blisko jednej piątej całej 
ludności, trzeba Kambodżę znowu na 
gwałt zaludnić!).

Według oświadczenia pewnej 16-let- 
niej uciekinierki z prowincji Svay 
Rieng, w miejscu jej zamieszkania 
kazano ponad dwustu ludziom zasiąść 
do długiego stołu — mężczyźni po jed­
nej stronie, kobiety po drugiej. Gdy 
wszyscy siedli, oświadczono im, że 
każdy poślubił osobę naprzeciwko, 
gdyż “taka jest decyzja społeczeństwa 
i wszyscy muszą jej słuchać.” Nie 
omieszkano dodać, że “wszelkie sprze­
ciwy będą surowo karane.”

Gdy kobiety i dziewczyny zrozu­
miały, co się dzieje, zaczęły głośno 
zawodzić. Jedna z nich, będąca już 
zamężną, usiłowała popełnić samo­
bójstwo. Inne protestowały gwałtow­
nie .. . ale nie długo, gdyż pobito 
je na śmierć!

Reszta, przypuszczalnie płodzi dzieci 
z byle kim na rozkaz proletariatu.

Prawdziwy “raj,” prawda?
M.A.K.

się także przyczynić do tego i uwa­
żamy, że Pismo Sw. może być czyn­
nikiem umacniającym więź rodziny 
katolickiej. Czytane regularnie w ro­
dzinie, chociażby raz w tygodniu — 
przed niedzielą lub świętem, ożywi 
wewnętrznie rodzinę, wnosząc w jej 
życie treści religijne i moralne.

Poznanie Pisma Sw. u dzieci na­
stępuje w piewszych latach szkolnych 
przez czytanie specjalnych, dla nich 
dostosowanych opracowań wydarzeń 
biblijnych, zwanych w niektórych czę­
ściach naszego kraju mała historią 
bibliljną lub biblijką.

Niestety, setki tysięcy dzieci pol­
skich nie miało jeszcze w ręku tej 
książki, bo drukujemy jej wciąż za 
mało. O tę potrzbną książkę dla dzie­
ci katolickich upominamy się w imie­
niu rodziców katolickich, aby wyda­
wnictwa kościelne otrzymały zezwo­
lenie na regularne, coroczne wyda­
wanie jej w ilościach mogących za­
spokoić potrzeby.

2. Inną trudnością w wychowaniu 
religijnym dzieci jest brak katechiz­
mów. Są one wprawdzie co roku 
drukowane, jednakże w tak niskich 
nakładach, że wiele diecezji odczuwa 
ciągle ich brak. W jeszcze większym 
stopniu odczuwa się brak innych pod­
ręczników do katechizacji zwłaszcza 
dla dzieci po pierwszej Komunii 
św. Dla młodzieży szkół ponadpodsta­
wowych nie ukazał się od lat żaden 
podręcznik do katechizacji.

Łącznie wszystkich dzieci szkół pod­
stawowych i młodzieży w szkołach 
ponadpodstawowych jest w Polsce 
około 8 milionów (zob. Mały Rocznik 
Statystyczny 1977). W większości są 
to dzieci rodziców katolickich, które 
uczęszczają na katechizację.

W 1977 r. wydano w Polsce łącznie 
300,000 egzemplarzy katechizmów, co 
rzecz jasna nie zaspokaja potrzeb 
wszystkich katechizowanych dzieci, 
gdyż jedna książka przypada na 26 
katechizowanych.

Wielu katolików, począwszy od dzie­
ci do I. Komunii św. aż po ludzi 
starszych wiekiem, pragnie mieć 
swój własny modlitewnik. Książeczka 
ta jest elementem podstawowego wy­
posażenia każdego wierzącego i prak­
tykującego katolika.

Z bólem musimy wskazać i na to, 
że również w zaopatrywaniu się w 
modlitewniki napotykają wierni na 
wielkie trudności. Nakłady zatwier­
dzone dla niektórych diecezji stoją 
w rażącej dysproporcji do ilości za­
mieszkujących je wiernych. Wiele 
diecezji w ogóle nie może wydać 
własnego modlitewnika.

Sprawa wystarczającej ilości mo­
dlitewników nabiera szczególnego 
znaczenia na terenach, na których 
silnie występuje migracja. Włączenie 
się w życie parafialne, czemu mię­
dzy innymi służy modlitewnik używa­
ny przez wszystkich na dawnym te­
renie, poważnie przyczynia się do in­
tegracji ludności napływowej. Chroni 
też przed zachwianiem równowagi 
moralnej w nowym, trudnym począt­
kowo dla przybyszów środowisku. To 
społeczne znaczenie modlitewnika nie 
znajduje jednak odbicia w zezwole­
niach na wystarczającą wysokość na­
kładów.

Są modlitewniki, które wydają nie- 
kościelne domy wydawnicze; jednak 
nie gwarantują odpowiedniej jakości 
treściowej tych książek. Zdarzyło się, 
że trzeba było nawet odmówić ko­
ścielnego zezwolenia na druk, czyli 
tak zwane imprimatur. Może ci wy­
dawcy mają dobre chęci, nie wy­
starcza to jednak, by modlitewnik 
dopuścić do użytku wiernych.

Za kształtowanie profilu pobożno­
ści, co dokonuje się między innymi 
przez modlitwenik, odpowiedzialny 
jest na terenie każdej diecezji bis­
kup. Dlatego prosimy wszystkie nie- 
kościelne domy wydawnicze, aby 
wstrzymały się od wydawania mo­
dlitewników, a władze — aby ze­
zwolenia na druk wydawały tylko ko­
ścielnym wydawnictwom.

Ufamy, że władze państwowe zro­
zumieją doniosłość wszystkich wyżej 
przedstawionych postulatów dla po­
stępu normalizacji stosunków między 
Kościołem a Państwem.

Ważne jest także i to, że wysu­
wamy te postulaty również w imie­
niu naszych Rodaków żyjących na 
obczyźnie. Oni bowiem, pragnąc przy 
pomocy katolickiej książki utrzymać 
więź z ojczystym krajem i przeka­
zać młodemu pokoleniu narodowe tra­
dycje katolickie, nieraz już zwracali 
się do biskupów polskich o dostar-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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DZIAŁ 
KOBIET

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Bluzka i spodnie z jedwabiu w tym samym kolorze o innych 
odcieniach.

Jedno Danie
Pomidory!

Porcja na jedną osobę. Dwa dość 
duże pomidory umyć bieżącą wodą. 
Ściąć ostrym nożem czubki, wybrać 
z środka miąższ pomidorowy, który 
daje się do głębszej patelni lub rondel- 
ka i smaży się z łyżką masła. Do każ­
dego pomidora wbić po jednym całym 
jajku. Posolić, popieprzyć, przykryć 
ściętymi czubkami. Następnie włożyć 
do rondla i dusić pod przykryciem, aż

Antwerpią Żądzą Kobiety
Antwerpia jest największym po 

Brukseli miastem w Belgii, jest też 
jednym z największych portów euro­
pejskich.

Antwerpia — to także pierwsze 
miasto w Belgii, nad którym władza 
przechodzi do rąk kobiet.

Burmistrzem Antwerpii jest bowiem 
kobieta, p. Schroyens, a sekretarzem 
również kobieta, p. a. Stubbe i to 
mimo, że pochodzi ona z Charleroi, 
a więc z Walonii.

Pośród trzynastu ławników znaleźć 
można też trzy kobiety, a między 
51 radcami miejskimi znajduje się ich 
prawie 30 procent, wśród nich obecny 
minister Kultury, pani R. De Backer­
van Ocken.

Zamierza się tu również zaanga­
żować kobiety do policji, gdzie przej­
dą one takie same przeszkolenie jak 
mężczyźni i te same co oni pełnić 
będą funkcje, nie ograniczając się, 
jak to się dzieje w innych miastach, 
do regulowania ruchu kołowego, roz­
noszenia różnego rodzaju nakazów 
policyjnych, opieki nad dziećmi.

Zgłosiło się do tej służby ponad 
20 kandydatek. Również radzie pro­
wincji antwerpskiej przewodniczy ko­
bieta p. Daems-van Ussel.

Istnieje w Antwerpii uniwersytet 
państwowy. Po raz pierwszy w hi­
storii wyższych uczelni belgijskich 
rektorem tej uczelni będzie kobieta 
p. M. De Groot-Lassel, prof, chemii.

Mimo, że jest katoliczką, a na 
uczelni tej pośród profesorów prze­
ważają wpływy raczej lewicowe, i 
mimo, że oprócz niej kandydowali 
dwaj mężczyźni, uzyskała większość 
głosów senatu uniwersyteckiego.

Mrożonki
Konserwowanie żywności za pomo­

cą niskich temperatur dystansuje in­
ne metody utrwalania żywności, po­
nieważ pozwala zachować wysoką 
wartość odżywczą produktów i prawie 
nie zmieniony ich smak i aromat.

Stosując mrożonki w żywieniu ro­
dziny należy wiedzieć, że:

• mrożonka dobra — to ta w stanie 
całkowitego zamrożenia;

• mrożonka nawet częściowo tylko 
rozmrożona musi być niezwłocznie' 
zużyta;

• rozmrożonych produktów nie 
należy nigdy ponownie zamrażać i 
dalej przechowywać. 

jajka się zetną. Do sosu dolać dwie 
łyżki śmietany. Można jeść z bułką.

GRZANKI. Małe kromki chleba, lub 
tak zwanej bułki “paryskiej” lekko 
podsmażyć na maśle lub margarynie 
z obu stron. Na gorące, leżące na pa­
telni, ułożyć plasterki pomidora, po­
solić, posypać tartym żółtym serem. 
Smażyć do momentu, gdy ser zacznie 
się topić. Można jeść także na zimno.

Lepsze na gorąco. Uwaga! Ładnie 
wyglądają i są smaczne, gdy przed 
podaniem posypie się je posiekaną, 
zieloną pietruszką!

JAJA SADZONE na pomidorach. 
Pokroić w plasterki boczek wędzony, 
ułożyć na patelni, podrumienić z obu 
stron. Na to — też pokrajaną w pla­
stry cebulę i pomidory. Posolić i po­
pieprzyć. Kiedy wszystko to będzie 
przysmażone — wbić jaja, nie miesza­
jąc, przykryć pokrywką. Potrzymać 
na małym ogniu, aż się jaja zetną.

JAJECZNICA POMIDOROWA. Przy­
smażyć na patelni drobno pokrojoną 
cebulę, na tym — pomidory pokraja­
ne w plastry (najlepiej obrane ze 
skórki — w tym celu zanurzyć je 
poprzednio w wrzącej wodzie). Do 
tego wbić jajka, posolić, popieprzyć, 
wymieszać do momentu ścięcia. Po­
sypać szczypiorkiem.

Jak Się Odżywiać 
w Starszym Wieku
Poprawa warunków socjalnych 

oraz osiągnięcia w dziedzinie medy­
cyny wpłynęły na przedłużenie wieku 
życia ludzkiego. Dlatego zaistniało 
pytanie dotyczące najwłaściwszego 
sposobu odżywiania się osób w po­
deszłym wieku. Czy tylko kaszki i 
zupki? — Nie, w żadnym razie nie są 
zalecane. Przeciwnie, tak jednostron­
ne odżywianie może doprowadzić do 
przykrych dolegliwości żołądkowych. 
Zależy to w dużej mierze od gospody­
ni domu.

Ważne jest ograniczenie ilości kalo­
rii, a więc nie za dużo tłuszczów i 
cukru, jak również produktów zawie­
rających skrobię (kasza, kluski). Du­
ży nacisk w odżywianiu należy poło­
żyć na produkty bogate w białko (twa­
róg, chudy ser, ryby, jaja, drób, goto­
wane mięso), pieczywa jadać czer­
stwe. Dobrze jest wypijać codziennie 
pół litra mleka lub maślanki, nie po­
winien również upłynąć dzień bez su­
rówki, jarzyn czy owoców. Kolacje 
muszą być lekko strawne, spożywane 
stosunkowo wcześnie. Bardzo ko­
rzystnie wpływa spożycie w południo­
wych godzinach trochę obfitszego po­
siłku, natomiast wieczorem należy 
ograniczyć się do owoców, jogurtu 
lub twarogu. Ograniczyć również 
trzeba płyny, których spożycie winno 
zasadniczo przypadać na pierwszą po­
łowę dnia. Przestrzeganie tych zale­
ceń może w dużym stopniu przyczy­
nić się do dobrego samopoczucia.

Społeczna Rola
Ośrodka Harcerskiego

Dzięki posiadaniu własnego Ośrod­
ka — co roku w lecie — na obo­
zach i koloniach — młodzież na­
sza:

— ma okazję poznania części Sta­
nów Zjednoczonych, piękno i celo­
wość w przyrodzie, a przez nią zbli­
żyć się do dzieła Boga;

— wolna od różnorodnych ograni­
czeń, zakazów spotykanych na każ­
dym kroku w życiu miejskim, ma 
możność tu kształcić, rozwijać swój 
charakter, budować mocną osobo­
wość opartą o wrodzone zdolności 
i wypracowanie wartości. Ma pełną 
swobodę wypowiadania się — ma 
możność pokazania na co ją stać;

— hartować i umacniać swe zdro­
wie, swoją sprawność fizyczną;

— nauczyć się współżyć w groma­
dzie z rówieśnikami, koleżeństwa, 
szlachetnej rywalizaji;

— nawiązać przyjaźń — często na 
całe życie;

— umacniać swą polskość, udos­
konalać język polski.

Z okazji 10-lecia Ośrodka — Ko­
ło Przyjaciół Harcerstwa organizuje 
w sobotę i niedzielę, 24 i 25 czerwca, 
na tamtejszym terenie “Wielkie spot­
kanie przyjaciół”, na które zaprasza 
przedstawicieli organizacji polonij­
nych i wszystkich nam życzliwych.

Szczegółowe informacje w rozesła­
nych listach.
Migawki Po Paradzie
... — “To ja siam pójdę” . . .
Na koloni rok temu był najmniej­

szym zuchem, który . . . okazał 
się najdzielniejszym. Z chłopca, z któ­
rym w pierwszych dnia na kolo­
nii nikt nie mógł dać sobie rady 
— stał się posłusznym, pomagającym 
innym — jednym słowem stał się 
dzielnym zuchem, choć pozostał “ży­
wym srebrem”.

Przed wyjazdem na Paradę w domu 
powstał spór: “Krótkie czy długie 
spodenki” . . . “zimno.”. Krótkie! — 
zdecydował stanowczo nasz zuch — 
“dluh powiedział krótkie”. “To ja cie­
bie nie zawiozę do Chicago” — 
brzmiała riposta mamy. — “To ja siam 
pójdę...”.

Z Mount Prospect trochę daleko. 
Mama jednak powiozła i zuch nasz 
był szczęśliwy, zimno nie dokuczało, 
bo Pan Bóg zawsze jest łaskawy 
dla dzielnych i tym razem dał po­
godę.

★ ★ ★
A teraz parę myśli na przyszłość. 

Czy nie byłoby wskazanym, by do 
harcerskiej grupy marszowej dołą­
czyli się rodzice i instruktorzy — po­
dobnie jak przy sobotnich szkołach. 
Może byłby to dobry przykład wy­
chowawczy dla młodych.

Czy nie byłoby wskazanym, już 
dziś pomyśleć o przyszłym rydwa­
nie? Dobry temat pracy dla Wędrow­
ników.

★ ★ ★
Miło nam podać wyjątek z listu 

p. wiceprezeski ZNP H. Szymano- 
wicz:

“Serdecznie dziękujemy Zarządowi 
i wszystkim harcerkom i harcerzom, 
którzy przez swój udział przyczyni­
li się do uświetnienia i upiększenia 
pochodu.

Cenimy waszą solidarność i patrio­
tyzm. Wdzięczni jesteśmy za współ­
pracę. Prosimy o ponowny udział 
w wymarszu Konstytucji 3 Maja w 
przyszłym roku, który odbędzie się 
w sobotę, 5 maja 1979”.
P. wiceprezesce H. Szymanowicz 

serdecznie dziękujemy.
A Oto Jeszcze Jedno 
Echo z Parady:

Drogi Edziu,
Na pewno zdziwi Cię ten list, pi­

sany do Ciebie za pośrednictwem 
“Kroniki”. Chciałbym podziękować 
Tobie za dodatkowe przeżycie pod­
czas obchodu rocznicy Konstytucji 
3-go Maja.

Dla Ciebie była to rzecz natural­
na. Spotkałeś mnie starszego kolegę, 
harcerza i znalazłeś chwilę czasu, 
aby po rozejściu się Twej drużyny, 
podejść do mnie i zapytać jak się 
czuję, i o inne ciekawostki z mo­
jego życia. Ja dowiedziałem się, że 
rozpocząłeś już studia na uniwersy­
tecie Illinois, że rodzice są zdrowi 
i co słychać u Twego brata.

Momenty jak ten są dla mnie, jak 
i dla innych drużynowych i instruk­
torów, jedną z najprzyjemniejszych 
nagród za naszą pracę. Są dowo­
dem pamięci i przyjaźni, jaką zawar­
liśmy podczas wspólnej harcerskiej 
przygody. Szczególnie są one dla mnie 
cenne dzisiaj, kiedy harcerze “odwy­

kli” pozdrawiać się tradycyjnym 
“Czuwaj!” Kiedy harcerz przechodzi 
koło harcerza milcząco jak sobie ob­
cych ludzie, pomimo, że noszą ten 
sam mundur, krzyż harcerski i obo­
wiązuje ich to samo Prawo, które 
w jednym z punktów mówi: “. . . 
a za brata uważa każdego innego 
harcerza”.

Z nadzieją, że naszej przyjaźni nie 
zatrze czas i jeszcze nie raz spo­
tkamy się na wspólnym, harcerskim 
tropie.

Czuwaj!
Twój były drużynowy

Szkoła Harcerska — 
Zakończenie Roku

Kierownictwo Szkoły Harcerskiej 
uprzejmie zaprasza rodziców i przy­
jaciół szkoły na zakończenie roku 
szkolnego w sobotę, 3 czerwca, o 
godz. 10:30 w budynku Cornell Park, 
róg ul Wood i 50-ta.
Zakończenie Roku Harcerskiego
W Mount Prospect

W sobotę, 20 maja, zakończył się 
rok szkolny w szkole Emilii Plater. 
Zastęp Husarzy i “Gromada Dziel­
nych Giermków” włączyły się w uro­
czystości szkolne występując z przy­
śpiewkami i w dziarskim zbójnickim 
w meloinscenizacji “Powrotu Taty” 
A. Mickiewicza. Wyglądali tak gro­
źnie w długich brodach, kręconych 
wąsiskach, z nożem za pasem, że 
własne mamy nie mogły rozpoznać 
chlub rodu.

Po południu odbyła się ostatnia 
zbiórka zastępu i gromady. Po pró­
bie cyklowej na sprawność lotnika 
na poprzedniej zbiórce, gdzie zuchy 
musiały prawidłowo rozpoznać oznaki 
lotnicze wielu państw i ważniejsze 
gwiazdozbiory, popisać się piosenką 
lotniczą — w tym dniu zuchy otrzy­
mali sprawność “Lotnika”. Oficjalną 
część zbiórki zakończyło wręczenie 
odznaki “Białego Wilczka” tym zu­
chom, które wyróżniały się obowiąz­
kowością i starały stale mówić po 
polsku. Pierwszy jako specjalne wy­
różnienie otrzymał zuch Dawid Hass, 
który nie opuścił ani jednej zbiórki na­
wet w zimę, gdy złamał nogę. Nie 
mógł coprawda brać udziału we wszy­
stkich grach, ale zbiórki nie opu­
ścił. “Białe Wilczki” otrzymali Bar­
naś Michaś, Wszołek Robert, Krzy­
siu Swierzbiński, Kałuża Maciej. Od­
znakę “Białej Lilijki” nadawaną har­
cerzom otrzymał dh Ryszard Hass. 
Honorową odznakę “Białego Wilczka” 
z bukietem kwiatów gromada wrę­
czyła Katarzynie Smolak, przedstawi­
cielce rodziców — za półtora roku 
ciężkiej i nie zawsze wdzięcznej pra­
cy administracyjnej. Zbiórkę zakoń­
czyło skromne przyjęcie przy ciast­
kach i sodzie przygotowanych przez 
grupę mam.

Do zobaczenia na Dniu Zucha i na 
kolonii zuchy — Czuj! WAR

Zakończenie 
Roku Szkolnego 

w Pol. Szk. T. Kościuszki 
Polska Szkoła im. Tadeusza Ko­

ściuszki kończy kolejny 27 rok szkol­
ny.

Uroczyste zakończenie roku szkol­
nego 1977/78 nastąpi 3 czerwca (sobo­
ta), na Władysławowie i rozpocznie 
się o godz. 9:00 dziękczynną Mszą św., 
a następnie w sali parafialnej odbę­
dzie się część artystyczna, pożegnanie 
absolwentów ósmych klas powszech­
nej i czwartej klasy gimnazjum oraz 
rozdanie świadectw wszystkim 
uczniom.

Zapraszamy na tę miłą uroczy­
stość wszystkich rodziców oraz przy­
jaciół naszej szkoły.

W. Wierzbicki, prezes Koła Rodź.; 
W. Stefan, kierownik Szkoły.

Zawiadomienie
Polskie Stow. b. Więźniów Poli­

tycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych zawiada­
mia, iż 4 czerwca, o 12 w południe, 
odbędzie się w klasztorze OO. Kar­
melitów w Munster, Ind., uroczysta 
Msza św. ku uczczeniu pamięci po­
mordowanych Polaków w niemiec­
kich obozach, w sowieckich łagrach 
i w Katyniu.

Po nabożeństwie nastąpi złożenie 
wieńca pod pomnikiem błog. O. Ma­
ksymiliana Kolbe, po czym odbędzie 
się wspólny obiad dla wszystkich 
gości.

Prosimy całą Polonię o liczny 
udział.

Po informacje prosimy telefonować: 
— 286-1760. — Władysław Trojnarski, 
prezes.

W Polsce Odczuwa Się Głód 
Książki Katolickiej

(Dokończenie ze str. 4-ej)

czenie katechizmów, modlitewników 
i innych publikacji katolickich.

Staramy się rozumieć, że mogą ist­
nieć obiektywne choć przejściowe tru­
dności, wpływające na zaniżenie wy­
sokości nakładów książek, np. z po­
wodu braku papieru. Ufamy jednak, 
że stopniowo nasza sytuacja wydaw­
nicza może się poprawić.

Gdy niedawno na Śląsku dyskuto­
wano w Parafialnych Radach Dusz­
pasterskich na ten temat, wierni zgła­
szali gotowość zbierania makulatury, 
aby w zamian za to wydawnictwa 
katolickie otrzymywały większe przy­
działy papieru na najbardziej potrzeb­
ne książki katolickie.

Być może i inne parafie zechcia- 
łyby podjąć taką inicjatywę. Wszyst­
kich natomiast bardzo prosimy o sza­
nowanie książki tak, by mogła kolej­
no służyć dzieciom i innym potrze­
bującym. Niech rodzice niepotrzebne 
już ich dzieciom katechizmy udostęp­
nią innym.

3. Pismo Sw., modlitewniki i pod­
ręczniki do katechizacji — to naj­
bardziej podstawowe książki w na­
szym życiu kościelnym. Zapotrzebo­
wanie na książkę katolicką jest oczy­
wiście znacznie szersze. Musimy pu­
blikować odnowione po Soborze księ­
gi liturgiczne i komentarze do nich. 
Potrzebne nam jest upowszechnianie 
nauk teologicznych i możliwość wyra­
żania chrześcijańskiej wizji życia w 
literaturze pięknej. Potrzebny nam 
jest kontakt z teologią katolicką ca­
łego świata i możliwość wzniesienia 
w nią własnego wkładu.

Tylko w odniesieniu do ksiąg li­
turgicznych zezwolenia na druk są 
na ogół wystarczające. Książek z za­
kresu nauk teologicznych lub życia 
duchownego ukazuje się corocznie 
po kilka dla różnych dyscyplin i to 
w małych nakładach. Jest to niewy­
starczające dla potrzeb całego kraju 
i nie stoi w żadnej proporcji do dzie­
siątek tytułów z różnych innych dzie­
dzin. Podobnie ma się rzecz z lite­
raturą piękną.

Mamy w pracy wydawniczej dawne 
i piękne tradycje. Są wśród naszych 
wydawnictw katolickich takie, które 
już w zeszłym stuleciu, jeszcze w cza­
sie zaborów rozpoczęły swą służbę 
Kościołowi i Narodowi, przyczyniając 
się do rozwoju naszej kultury w trud­
nych ówczesnych warunkach. Inne 
rozpoczęły swą pracę w okresie mię­
dzywojennym lub po drugiej wojnie 
światowej, włączając się w trud od­
budowy i zespolenia Narodu. Wydały 
one bardzo wiele pożytecznych ksią­
żek.

Dziś otrzymają zwykle zatwierdze­
nia planów wydawniczych w ramach 
kilku do kilkunastu pozycji, podczas 
gdy inne wydawnictwa mogą ich wy­
dawać po kilkadziesiąt. Wydaje nam 
się głęboko słuszne wymaganie, by 
wydawnictwa katolickie miały bar­
dziej sprawiedliwy udział w zatwier­
dzanych planach wydawniczych, za­
równo pod względem ilości tytułów, 
jak i przydziału papieru.

Szczególne miejsce wśród wydaw­
nictw katolickich zajmują te, które 
związane są z wyższymi uczelniami, 
mianowicie Papieskimi Wydziałami 
Teologicznymi w Krakowie, Warsza­
wie, Poznaniu i Wrocławiu oraz Ka­
tolickim Uniwersytecie Lubelskim i 
Akademią Teologii Katolickiej w 
Warszawie. Muszą one, by prawidło­
wo się rozwijać, publikować wyniki 
swej pracy.

Obok książek, interesujących wą­
skie grono specjalistów, ściśle nauko­
wych, o niskich nakładach, których 
sprzedaż nie jest w stanie pokryć 
kosztów produkcji, powinne one mieć 
możliwość drukowania książek popu­
larno-naukowych w większych ilo­
ściach egzemplarzy, by uzyskać fun­
dusze na pozostałą działalność wy­
dawniczą. Dotyczy to zwłaszcza Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
który, jak wiadomo, utrzymuje się 
z ofiarności społecznej i nie byłoby 
słuszne, by z tych zasobów czerpać 
środki na pokrycie braków, które 
można usunąć w inny sposób.

Chcielibyśmy jeszcze raz podkre­
ślić, że wysuwane przez nas wyma­
gania wydawnicze uważamy za czyn­
nik normalizacji życia Kościoła w 
naszym Kraju. Potrzeba książki w 
kulturalnym społeczeństwie jest bo­
wiem rzeczą zwykłą. Należy do 
uznanych przez wszystkie narody 
praw człowieka.

"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Nie żądamy więc żadnych przywi­
lejów, jak to stwierdził ostatnio w 
imieniu Kościoła w Polsce Ojciec 
Sw. Paweł VI, ale pragniemy zagwa­
rantowania przysługujących Kościo­
łowi elementarnych praw dostosow- 
nego dla czasów oddziaływania wy­
chowawczego na wiernych.

Kościół w Polsce ma za sobą wie­
lowiekową, bogatą tradycję kulturo­
wą. Pragniemy, by obecny poziom 
jego życia i działania odpowiadał 
dziedzictwu wypracowanemu przez 
pokolenia.

Przedkładając Wam ocenę sytuacji 
w dziedzinie wydawnictw katolic­
kich w Polsce, jako naszą wielka 
troskę, pragniemy, aby stała się rów­
nież Waszą troską.

Ten wspólny list wszystkich pa­
sterzy Kościoła w Polsce niech bę­
dzie pierwszym krokiem w usuwaniu 
tych braków, o których mówiliśmy 
wyżej. W następnych latach w nawią­
zaniu do uroczystości św. Józefa, 
patrona Kościoła, biskupi przypomną 
Wam znowu o wołaniu o książki ka­
tolickie, potrzebne dla zwykłego i 
normalnego życia katolickiego.
162 Konferencja Episkopatu 
Warszawa, 9.III.1978 r.

W imieniu Komisji: 
biskup Herbert Bednorz, 
ordynariusz diecezji katowickiej

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” | 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERK1ERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy - 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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PowstalaRada
Koordynacyjna

(Ciąg dalszy ze str: 1-ej)

del.), W. Brytanii (2 del.), Francji 
(2 del.).

Do Prezydium Rady Konferencja 
Polonii Jutra prosi prezesów Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej i Zjednoczenia 
Polskiego w W. Brytanii. Prezydium 
obowiązuje zasada jednomyślności. 
Rada odbywa regularne zebrania co 
18 miesięcy, częściej gdyby zaszła 
potrzeba.

Dominikana Nadal 
Czeka Na Wynik 

Wyborów
Santo Domingo (UPI) — Komisja 

elekcyjna Dominikany podała, iż dal­
sze podliczanie głosów jakie wyborcy 
oddali w ub. tygodniu, rozpocznie się 
dopiero w piątek, z uwagi na nie­
obecność wielu inspektorów elekcyj­
nych, którzy pełnili funkcje obserwa­
torów na peryferiach kraju.

Według nieoficjalnych jeszcze da­
nych, zwycięstwo w prezydenckich 
wyborach odniósł 67-letni kontrkandy­
dat, Antonio Guzman. Obecny prezy­
dent Joaquin Balaguer, liczący 70 lat, 
ubiegał się po raz czwarty o 4-letnią 
kadencję prezydencką. Do tej pory, 
twierdzi się, podliczono 66% oddanych 
głosów, przy czym Guzman ma prze­
wagę 579,516 do 459,515 głosów Bala- 
guera.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn i brat nasz i zięć mój, śp.

Kazimierz F. Unicki
Weteran II Wojny Światowej 
(zięć śp. Tomasza Bradarich) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 28-go maja 1978 
roku, o godzinie 1:59 po południu, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
i jutro od godz. 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pobrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Plichta-Bajek Funeral Home, pnr. 
2325 S. California Ave., do kościoła 
Sw. Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewa (z domu Bradarich), żona; 
Jan i Paulina, rodzice; Edward 
(Cora), brat i bratowa; Zofia Bra­

darich, teściowa; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta Funeral Home.
Telefon 247-6123.

Przewodniczącym Rady Koordyna­
cyjnej został jednomyślnie wybrany 
prezes Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej, Władysław Gertler. Pierwszym 
kandydatem wysuniętym przez inż. 
Jarosława Żabę (W. Brytania) był 
prezes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, Alojzy Mazewski. Jego kandy­
daturę zebrani przyjęli długimi okla­
skami. Prezes Mazewski nie przyjął 
kandydatury, wysuwając prezesa Ger- 
tlera.

Organami wykonawczymi Rady Ko­
ordynacyjnej będą: Biuro Polonii wol­
nego świata (w Kanadzie) i komisje 
robocze powoływane przez Radę.

W okresie początkowym budżet wy­
łonionych organów współdziałania Po­
lonii wolnego świata opiera się na 
zadeklarowanych dobrowolnie świad­
czeniach organizacji członkowskich.

Pod koniec obrad, uczestnicy Kon­
ferencji i goście, złożyli w gotówce 
lub zadeklarowali około $10,000. Nie­
zależnie od tego, znana krzewicielka 
kultury polskiej, Blanka Rosens- 
tiel z Miami, ofiarowała $25,000.

Więcej na temat Konferencji w 
dniach następnych. ( j

Możliwy, Dalszy Wzrost 
Cen Stali

Nowy York. (UPI) — Prezes firmy 
US Steel, Edgar B. Speer oświadczył 
niedawno, iż jeżeli rząd prezydenta 
Cartera nie zdoła zahamować wzro- 
su inflacji, przemysł stalowniczy bę­
dzie ponownie zmuszony, jeszcze w 
tym roku, podnieść swoje ceny, prze­
ciętnie o 7%.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutnę wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Maria Ga we i
(z domu Rymut, 

żona śp. Stanisława, 
matka śp. Tadeusza)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 27-go maja 1978 roku, o godzi­
nie 9:20 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
od godz. 4-ej po połuniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
834 N. Ashland, do kościoła Sw. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, córka; Stefan Kozioł, 
zięć; Stanisława, synowa; wnuki 
i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Cybulska
(z domu Minis)

(żona śp. Ludwika, matka śp. Frank, teściowa śp. Eugene Perk
i śp. Arthur Vivian)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Bractwa Ołtarza św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus, Tow. św. Anny Grupa 2244 ZNP; IH-go zakonu 
św. Franciszka; Tow. Matki Boskiej Zwycięskiej i Apostolstwa Mod­
litwy, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 29-g0 maja 1978 roku, o godzinie 12:50 
w południe w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lottie, Genevieve Perk i Josephine Vivian, córki; 7 wnucząt i 5 
prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza, śp.

Marya Stokłosa
(z domu Prawucka, żona śp. Jana, matka śp. Thaddeus i śp. Henry, teściowa 

śp. Victoria)
Członkini Tow. Niewiast Różańcowych, Tow. św. Jadwigi Grupa Nr. 24 
Zjednoczonych Polek w Ameryce, Tow. św. Agnieszki Nr. 110 Macierzy 
Polskiej i Ladies Aux. Post No. 500, po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 26-go maja, 1978 
roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 30-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Helen Boniecka, Emilie (William) Lalasjis, Stanley (Stephanie), Jo­

seph, Lillian (Edward) Górecki, John (Evelyn), Florian (Patricia), Cla­
rence (Sylvia), Lucille i Joan (Edward) Jaskierski, córki i zięciowie; 
synowie i synowe; 23 wnucząt, 15 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmował się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.

BONN, ZACHODNIE NIEMCY. — Królowa angielska Elżbieta H, 
w rozmowie z prezydentem Niemiec Walterem Scheel u stóp 
wspaniałego, barokowego pałacu Bruehl. Po prawej, stoją książę 
Filip, małżonek Królowej i żona Prezydenta pani Mildred 
Scheel. Wizyta Królowej miała miejsce 23 maja, br. (UPI)

Wpółpraca
Jugosławii z NRF

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Terroryści żądali wówczas zwolnienia 
z więzień 11 swoich kamratów, czego 
rząd boński kategorycznie odmówił. 
W konsekwencji, Schleyer, lat 62, zo­
stał zamordowany 18 października te­
go samego roku.

Ta sama para, wg. policji niemie­
ckiej, była zamieszana w zabójstwa 
prokuratora generalnego NRF, Sieg- 
frieda Bubacka, 7 kwietnia 1977, oraz 
bankiera Juergena Ponto dn. 30 lipca 
’77 r.

Władze niemieckie przypuszczają 
również, że Brigitte Monhaupt była 
w pewien sposób powiązana z grupą 
włoskich terrorystów, którzy porwali 
i zamordowali b. premiera Włoch, 
Aldo Moro. Tamtejsze władze prze­
chwyciły list od jednego z aresztowa­
nych lewicowców w Mediolanie, w 
którym jest wzmianka o niejakiej 
“Brigitte.”

B. Monhaupt kontynuowała swą, 
podziemną działalność po wyjściu z 
więzienia; gdzie spędziła 4 i pół roku 
za nielegalne posiadanie broni palnej. 
Już wówczas należała ona do bojówki 
Baader-Meinhof.

W kołach zachodnio-niemieckich 
teraz twierdzi się, iż rząd Jugosławii 
w zamian za kooperację w ujęciu ter­
rorystów, zażąda wydania przez NRF

grupy chorwackich nacjonalistów, z 
których jeden został aresztowany po 
udanym zamachu na życie jugosło­
wiańskiego konsula we Frankfurcie 7 
lutego, 1976 roku. Aczkolwiek rząd w 
Belgradzie kilkakrotnie przedtem 
krytykował władze bońskie za od­
mowne odpowiedzi na apele o wyda­
nie chorwackich ekstremistów, po­
zycja rządu NRF w tym względzie nie 
ulegnie zmianie — oświadczył rzecz­
nik niemieckiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Demonstracja 
Przed Księgarnią Nazistów
Detroit. (UPI) — Demonstracyjny 

protest przed sklepem z książkami 
lokalnej partii nazistowskiej, prze­
mienił się w gwałtowną konfrontację 
z policją. 10 osób zostało aresztowa­
nych oraz 1 — niezidentyfikowany 
członek organizacji faszystowskiej — 
doznał obrażeń.

Około 200 zgromadziło się przed 
księgarnią na północno-zachodniej 
stronie miasta. Przybyła policja in­
terweniowała kiedy doszło do bójek 
pomiędzy demonstrantami a nazista­
mi. Policjanci zostali później obrzu­
ceni butelkami i kamieniami przez 
zgromadzonych, zanim przywrócono 
całkowicie porządek.

Rozwój Konstancina

Sensacja Archeologiczna
Nie była to konferencja prasowa 

jakiegoś ważnego męża stanu i nie do­
tyczyła aktualnych wydarzeń, ale in­
formacja, jaką otrzymali na niej 
dziennikarze od greckiego archeologa, 
profesora Manolisa Andronikosa, 
obiegła natychmiast prasę światową i 
wywołała nie lada sensacje. Androni- 
kos oznajmił mianowicie, że odnalazł 
grób macedońskiego władcy, Filipa 
II, którego szczątków poszukiwali na 
próżno archeoldzy co najmniej od 
kilkudziesięciu lat.

Ludziom wychowanym na antycznej 
kulturze nie trzeba uzmysławiać zna­
czenia tego odkrycia. Filip II (359- 
336 przed Chr.) był jednym z najzna­
komitszych wodzów starożytności. 
Strateg i dyplomata wielkiej miary, 
zdołał on zjednoczyć Macedonię w 
jednolite państwo i doprowadzić je do 
rozkwitu. Do historii przeszedł jednak 
przede wszystkim jako zwycięzca spod 
Cheronei, gdzie w 338 roku pobił skłó­
coną koalicję miast-państw greckich i 
narzucił im swoją hegemonię. Filip II 
spłodził Aleksandra Wielkiego, a on 
i diadochowie, którzy po nim objęli 
władzą rozprzestrzenili kulturę helleń­
ską na cały znany wówczas świat.

Prof. Andronikos dokonał swego 
odkrycia w małej miejscowości Vir­
ginia, a nie w okolicach położonej o 
30 km na północ od Edessy, gdzie inni 
archeolodzy szukali grobu Filipa — 
ufając przekazom starożytnych, którzy 
pisali, że Filip został zabity i pocho­
wany w Ajgaj (czyli właśnie w dzisiej­
szej Edessie). Korzystając ze skąpych 
raczej funduszy, Andronikos grzebał 
od 1952 r. w położonym koło stadionu 
sportowego w Virginii kurhanie i prze­
kopawszy 20,000 m3 ziemi natknął się 
w końcu na wielkich rozmiarów grób- 
mauzoleum. Mury przedsionka zdo-

Dramat Na Granicy
Schirnding, NRF. (UPI) — Trzej 

uzbrojeni w dubeltówki porywacze 
opanowali autobus szkolny, w którym 
znajdowało się 30 dzieci, i mając ta­
kich zakładników jako osłonę podje­
chali do punktu granicznego w Cze­
chosłowacji, żądając, aby strażnicy 
podnieśli barierę graniczną, zamyka­
jącą wjazd do Bawarii.

Strażnicy odmówili, a następnie, 
korzystając ze wsparcia 25 innych 
oraz wozu pancernego zamknęli prze­
jazd, uniemożliwiając porywaczom 
przełamanie bariery rozpędzonym 
autobusem. Kiedy porywacze nie 
chcieli ani poddać się ani wypuścić 
dzieci, strażnicy czescy otworzyli 
ogień.

Porywacze zostali zranieni, a na­
stępnie aresztowani. Według informa­
cji przekazanych policji bawarskiej 
przez władze czechosłowackie wszy­
stkie dzieci “są bezpieczne”, ale wcze­
śniejsze doniesienia mówią, że troje 
dzieci zostało w strzelaninie zranio­
nych.

bione były freskami w stylu IV wieku 
przed Chr. a jeden z nich przedstawia 
polowanie na lwy — rozrywkę zare­
zerwowaną dla królów. Odrzwia pro­
wadzące do właściwej komory grobo­
wej zamknięte były saczelnie marmu- 
rowaną płytą, a dostawszy się od góry 
do wnętrza, Andronikos i jego współ­
pracownicy natknęli się na całą masę 
przedmiotów z brązu i srebra, a przede 
wszystkim na dużych rozmiarów 
skrzynię misternie inkrustowaną, a w 
niej — urnę oraz kości z czaszki czło­
wieka. Obok niej leżała korona zdobna 
w złote żołędzie i liście dębu — drzewa 
Zeusa. Taka korona widnieje na nie­
jednym zachowanym posągu królew­
skim.

W sąsiednim pomiesczeniu Andro­
nikos' znalazł poza wielu interesują­
cymi obiektami pięć niewielkich po­
piersi z kości słoniowej. Jedną z nich 
zidentyfikował jako glówę Filipa II a 
pozostałe cztery jako rzeźbione por­
trety jego rodcziców (Amyntasa i Eu­
rydyce), jego żony — Olimpias i syna 
— Aleksandra.

O tym, że chodzi o grób króla, i 
to króla macedońskiego — nie mogło 
być wąpliwości. A Andronikos upewnił 
się, że w grę wchodzi tylko Filip II, gdy 
badania naukowe pozwoliły ustalić 
datę znaleziska na lata 350-320. Nie­
mniej wśród archeologów panują po­
ważne wątpliwości i wszyscy czekają 
na ostateczny wynik badań przy po­
mocy węgla radioaktywnego, pozwala­
jących na jeszcze dokładniejsze usta­
lenie wieku znalezionych resztek ludz­
kich.

Jeżeli badania te przyznają osta­
tecznie rację profesorowi Androniko- 
sowi, to, być może, nowe światło rzu­
cone zostanie na okoliczności śmierci 
Filipa. Wiadomo, że został on zasztyle­
towany w czasie uroczystości wesel­
nych z okazji ślubu swej córki (Kleo­
patry) z królem Molossji (Alek­
sandrem). Zbrodni królobójstwa do­
konał młody arystokrata macedoński 
Pauzaniusz w chwili gdy Filip II, bez 
żadnej eskorty wchodził do teatru w 
Ajgaj, latem 336 r. Dotąd przypusz­
czano, że Pauzaniusz działał bez ja­
kichkolwiek motywów politycznych. 
Ale czy tak było na pewno? Matka 
Aleksandra, Olimpias, i on sam, gwał­
townie się sprzeciwiali małżeństwu 
Kleopatry i nawet z tego powodu opu­
ścili na pewien czas dwór Filipa. Olim­
pias chciała mieć pewność, że Alek­
sander odziedziczy koronę po ojcu, a 
samemu Aleksandrowi, który miał 
wówczas 20 lat, spieszno było zdobyć 
władzę. Czy więc to nie oni byli in­
spiratorami zabójstwa Filipa?

Kryminalna zagadka sprzed 2313 lat 
nie zostanie być może nigdy rozwią­
zana, ale może zdobędziemy jakieś 
nowe elementy pozwalające na lepsze 
zrozumienie ówczesnych wydarzeń.

(Z.S.)

W najbliższych latach podwarszaw­
ski Konstancin, dzięki swojemu krajo­
brazowi i mikroklimatowi stanie się 
jedny z piękniejszych w Kraju ośrod­
ków uzdrowiskowych. Opracowano 
już nowy plan przestrzennego zago­
spodarowania tej miejscowości.

Program rozwoju i rozbudowy Kon­
stancina zmierza do tego, aby wyko­
rzystując swoisty klimat, charaktery­
zujący się dużą wilgotnością i sporym 
nasyceniem powietrza olejkami ete­
rycznymi, stworzyć nowoczesny 
ośrodek leczniczy i wypoczynkowy dla 
całej aglomeracji miejskiej.

W Konstancinie znajdują się solanki 
zasobne w związki chlorosodowe, 
jodkowe, bromowe i żelaziste. W po­
bliżu Konstancina (Powsin, Wilanów, 
Obory, Chojnów), odkryto wielkie 
pokłady złóż torfowych, które po zba­
daniu przez Instytut Balneologiczny 
w Poznaniu, zostały uznane za odpo­
wiednie do kuracji borowinowych.

Ponadto cały Konstancin położony 
jest wśród lasów. W niedalekiej przy­

szłości powstanie tam duże uzdrowi­
sko, gdzie przyjmowani będą na le­
czenie pacjenci z takimi schorze­
niami, jak reumatyzm, choroby ukła­
du krążenia, serca.

Przewiduje się wybudowanie dwóch 
dzielnic o odmiennym profilu leczni­
czym. W pierwszym zespole ośrodka 
leczniczo-rehabilitacyjnego wybudo­
wany zostanie zakład przyrodoleczni­
czy, z którego korzystać będzie mogło 
dziennie 2.5 tys. chorych. Znajdować 
się tam będą gabinety zabiegowe, 
ambulatorium, sale gimnastyczne, 
baseny.

Ponadto uruchomione będą: cen­
tralne laboratorium, przychodnia 
zdrowia, park rehabilitacyjny, zdro­
jowy, solarium, ośrodek czynnego 
wypoczynku. Do dyspozycji pacjen­
tów przeznaczonych będzie ponad 6 
tys. łóżek szpitalnych.

Aby uzdrowisko Konstancin mogło 
być w pełni wykorzystane potrzebne 
są niezbędne prace porządkowe i 
inwestycje.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Stefania Sułkowski
(z domu Stańczyk, żona śp. Andrzeja)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, HI Zakonu św. Franciszka, Tow. Serca Marii Nr. 880 ZPRK, 
Tow. Pomocy Najśw. Marii Panny Wniebowzięcia w Burlington, Wise., 
Arcybractwa Matki Boskiej Saletyńskiej w Olivet, Ill., nagle, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 28-go maja 1978 
roku, o godzinie 1:30 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła SS. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (Walter) Potempa, Irene (Steven) Pabian, John (Mary) 
i Raymond (Marlene), córki, synowie, zięciowie i synowe; Josephine 
Wojciechoski, Jenny Lany, Mary Kososki, Sophie Schultz i Ben Stańczyk, 
siostry i brat, 16 wnucząt, 2 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebowy Frank A. Ocwieja, telefon 254-3838.

Strażnicy bawarscy nie mogli ob­
serwować tego dramatu, bowiem 
punkt graniczny od strony NRF prze­
słania wzgórze.

Produkcja Samochodów
Detroit (UPI) — Doniesienia z De­

troit informują, iż dotychczasowa 
produkcja samochodów osobowych w 
tym roku przekroczyła 4 miliony oraz 
8 tydzień z rzędu przekroczyła 200,000 
jednostek.

Produkcja samochodów ciężaro­
wych jak dotąd przekroczyła 71,000.

Powyższe dane dotyczą tylko pro­
dukcji rodzimego przemysłu samo­
chodowego. 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 4 CZERWCA
Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 

126 Związku Polek w Ameryce bę­
dzie miało swoje półroczne posiedze­
nie razem z uroczystością na Dzień 
Matek, w niedzielę, 4 czerwca, o 
2 po południu, w dolnej sali, w Domu 
Związku Polek.

Prosimy o przybycie i nowe człon­
kostwo. — Bronisława Adamkiewicz, 
prezeska.

2.

3.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 0 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — poda'wad 0 
ogłoszenia wcześniej. jj
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0 

przed południem.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane S 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej 0 
umowy ze Zgodą). 0
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. u
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek t 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 0 
od 8-ej do 4-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów n 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na n 
łaskawą współpracę. t

ADMINISTRACJA
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aptitude, 
or book- 
Pleasant

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. Dzwonić po angielsku między 11 
rano a 6 wieczorem: 869-7921.

POTRZEBNI murarze i betoniarze.
Stała praca. 736-3969.

LIGHT
FACTORY 

HELP 
458-8550

POTRZEBNI robotnicy do wykony­
wania pracy na dachach i do różnej 
pracy kontraktorskiej. 486-0282 lub 
276-5436.

Lathes, Mills, or Drill Press. Need 2 
years minimum experience. Competi­
tive salary and good fringe benefits. 
Both full and part time openings 
1st shift.

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

COOK
EXPERIENCED 

Northwest suburban 
restaurant. 

299-1006
Call after 11 A.M.

POMOC domowa z zamieszkaniem. 
Dorośli. Własny pokój i łazienka. 
Podstawowa znajomość angielskiego. 

676-1252.

GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE 
Starting pay $3.66 per hour.

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr) 
An Equal Opportunity Employer

HAIRDRESSER
Experienced. 4 days. Paid va­
cation.

Please call 348-9082 or 
after 8 p.m. call 386-9160

or call for appointment 
772-6744

MAINTENANCE MACHINIST
Job entails machine repair, rebuild­
ing and tool work.

Evanston Manufacturing Co. 
864-2060

LATHE + MACHINIST
Small shop. Overtime. Benefits.

QUALITY TOOL
& MACHINE CO.

8065 South Chicago Ave.

TELEPHONE ORDER CLERK
Good handwriting & personality. Good 
company benefits. Good transporta­
tion. Hours 8 A.M. to 4:30 P.M.

CALL 276-1520 Ext. 50

GLASS SHOP 
NOVELTY GLASS CO.

Experienced man in glass fabrication 
shop. Steady work. Good pay. Call: 

JOEL HELFER 
533-5454

Wanted
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY
5255 N. Pulaski Rd.

CIEŚLE, MURARZE 
iSTOLARZE 

z doświadczeniem i własna 
transportacja 

393-3552

HOUSEKEEPER/CHILDCARE
N. Shore working couple needs de­
pendable housekeeper to care for 1 yr. 
old. 1 yr. exp. preferred. Some English 
please. Call evenings & weekends 

835-3025

RETAIL CLERKS
Full or part time — days. Loop cigar 
stores. Pleasant working conditions. 

Mon. thru Fri. Apply 
MONROE CIGAR CO. 
412 S. Wells St., 4th Fir.

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced in truck fleet and 
equipment, 2nd shift. Call 

376-7500

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
. MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. ASHLAND AVE. 

PHONE: 348-1201

HOUSEKEEPER
Live in housekeeper, 6 or 7 day week. 

No cooking. Good salary.
Oak Brook area

CALL 887-7378

SUBKONTRAKTORZY
DO ALUMINIOWEGO SIDING’U 

prac ciesielskich, prac betonowych, 
kuchni i łazienek, instalacji okien 
aluminiowych, dachów i innych robót 
kontraktorskich, także pracownicy 
oraz forman w powyższych zawodach 
potrzebni od zaraz.
763-3324 lub 685-9034 
Bardzo dobra zapłata. Praca przez 
cały rok. Telefonować do pana Jurka.

* ' i

FIGURE CLERK
Must be neat, conscientious 
and have good figure aptitude 
and handwriting.
Must have own transportation. 

CALL MR. LEONE 
625-3838

10551 W. Anderson Place 
Franklin Park

MĘŻCZYZN!
DO ROBIENIA SZAFEK

MĘŻCZYŹNI
do SPRYSKIWANIA SZAFEK 

Pierwszeństwo mają doświadcze­
ni. Pożądana znajomość jęz. an­
gielskiego. Zgłaszać się osobiście 
do:

SERVICE WOODWORKING
8900 S. Harlem 
Bridgeview, III.

ASSEMBLERS 
OR MECHANICS 

Assemblers experienced in the assem­
bly of medium to heavy machinery or 
mechanics to be trained in machinery 
building. Growing company. Good 
salary & fringe benefits. 1st shift 
openings. Overtime available.

Apply

KOBIET
Do pracy przy szyciu z doświadcze­
niem. Przyjemne warunki pracy, 
dobra komunikacja.

POLON ENTERPRISES
2341N. DAMEN

227-7900

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS 

& 
SET UP MEN

Experienced on lathe type B and S Automatic 
and Index Machine. Excellent starting Rates. 

Full Company Benefits.
344-0033

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip 
ment. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

MACHINIST
Must be experienced in building jigs, 
fixtures & special machinery. Day or 
late shift. Good starting salary, free 
hospitalization. All holidays & vac. 
paid. English not necessary.

M. S. TOOL & PRODUCTIONS CO.
Elk Grove, II.

Call Bet 10 A.M. & 4 P.M. 
439-0057

DO POMOCY
Kobieta do pomocy choremu męż­
czyźnie i trochę pracy domowej w Chi­
cago. Dzwonić do Glorii.

W dzień 826-3532
Po 4:30 -485-8669

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui ........... .

i ELECTRONIC ASSEMBLY
& WIRING

E Experience preferred, must be reliable. Duties include light assembly, E 
: wiring & sodering of printed circuit boards, chassis & panels. We offer : 
: excellent ben. & pleasant working conditions. Salary commensurate E 
E with ability. If interested call: E
= 291-4300 f

TERADYNE CENTRAL
3368 Commercial—Northbrook

Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Need person with figure 
accurate typist, shorthand 
keeping helpful. Good ben. 
atmosphere.

CALL 733-1900

Potrzebna

PANIENKA
doOGÓLNEJPRACY 

BIUROWEJ
ze znajomością języka polskiego i 
angielskiego. Konieczna umiejęt­
ność pisania na maszynie. Wszy­
stkie świadczenia. Proszę zgła­
szać się osobiście od 8 rano do 3 
po południu do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee 
(narożnik ul. Division)

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

Apply

ELLIS CORP. 
2444 N. Pulaski Road 

or Ask for FRED 
772-6744

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

MR. PEASE 
V 286-2000

powłr^tools 5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near Junction Kennedy and Edens x'ways)
Equal Opportunity Employer M/'F

MACHINIST
We need a good, experienced TOOL 
ROOM MACHINIST able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City lo­
cation. 1st shift. Air conditioned shop. 
Top pay and company benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 
CALLL. FRIZANE 

472-6660

JANITOR
Need full time janitor, good working 
conditions. Apply:

Between 8:30 A.M. & 12:30 P.M. 
CARACOACO.

1335 W. ALTGELD
528-9595

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.

359-4800

Różnica
— Kiełbasa, czym jesteście w cy­

wilu?
— W cywilu to ja jestem pan 

Kiełbasa.
Spadochroniarz

Ile udanych skoków musi mieć 
spadochroniarz, aby dostać odznakę?

— Wszystkie.
U Lekarza

— Zalecam panu zmianę klimatu. 
Najlepszy byłby dłuższy pobyt nad 
morzem. Czy nie sprawi to panu 
trudności?

— Żadnych, panie doktorze. Jestem 
marynarzem.

ATTENTION NURSES NURSES
LIVE and WORK in Beautiful San Jose, California. 

REGISTERED NURSES
— CHALLENGING MULTI-FACET STYLE 

nursing in Acute TEACHING HOSPITAL. Opportunities to 
Use Your Own Knowledge and experience. Excellent 
Salary and Benefit package.

Immediate F/T & P/T Openings available in Intensive 
Care Units, Emergency Room, Labor and Delivery. 

Experience necessary.

Contact VEL KURMEL - 
NURSING OFFICE (408) 279-5232 

SCM VC
751 So. Bascom Ave. San Jose, California

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA OSOBA 
z ogólnymi wiadomościami 

potrzebnymi do ostrzenia narzędzi. 
Nauczymy. Wszyskie świadczenia. 
Mówimy po polsku. Dzwonić do: 

Lester Karperek — 677-8770.

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

HOUSEKEEPER
Live in northwest suburb. Should 
speak English. Care for 2 children. 

CaU MR. WELSCH
725-7500

Between 9 A.M. & 5 P.M. weekdays
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-1241 lub 966-0319

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pułaski Road

FACTORY ASSEMBLER
With good mechanical ability for 
heavy commercial laundry manu­
facturer. Good working conditions 
and starting salary.

CALLC. PADDOCK
t 638-7371

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

DRIVER
for station van to make small deli­
veries. Full time. Must speak English.

All benefits. 
2620 W. WASHINGTON BLVD. 

CaU: BOB OZAKI__________7224000
GRADEA 

AUTOMOBILE MECHANIC 
Profit sharing. Paid holidays. Good 
working conditions. Paid vacation. 
ExceUent chance for advancement.

458-8550

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

UWAGA!
1-A SEWER ROOTER

$40 — wyczyścimy zbiorniki kanali­
zacyjne, otworzymy główne przewody, 
linie zlewowe lub NIC NIE POLI­
CZYMY. Mamy doświadczenie od 20 
lat. Przewody muszli, zlewu, zlewy do 
prania otwieramy. Odbudujemy zbior­
niki kanał., instalujemy kontrolę 
przeciw-powodziową. Przeczyszczamy 
rynny. Darmo kosztorysy. Licencio- 
nowani i bondowani. Szybka, odpowie­
dzialna obsługa 24 godzinna. Radiowy 
kontakt. 847-2914 lub 927-6082

jt Praca Męska
SHEET METAL 
FABRICATION

Should have experience in layout, 
Press Brake, Punch Press and Shear. 
Work from prints and do own setup. 
Growing company. Good salary & 
fringe benefits. 1st shift openings.

Overtime available 
Apply

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road 

or call for appointment 
772-6744

MAINTENANCE

MECHANIC
Our maintenance department needs 
several experienced mechanics for 1st 
shift. Hydraulic systems & trouble 
shooting exp. helpful. Good starting 
rate & outstanding benefit package.
CALL STEVE MORNAR 975-2624

A. FINKL & SONS CO.
1351 W. Cortland, Chgo., II. 60614

An Equal Opportunity Employer 
________________________ (WS20A) 

TOOL & DIE 
MAN

For punch press and cutoff 
dies, roller dies, machinery 
maintenance and repair. 
Knowledge of electrics a 
definite plus. Small diver­
sified tool room. 30 Year 
old company with good 
fringe Benefits. Salary 
open.
JOHNSON BROS. 
METAL FORMING 

CO.
449-7050_______

PRESS BRAKE 
OPERATOR

Exp. operator in set-up & able to read 
blue prints. Good starting wages & co. 
benefits.

For Appointment Call 
272-0770 Ext. 60 

ANETSBERGER BROS. INC.
180 Anets Dr., Northbrook

★ Rozmaite
PIEC KUCHENNY, swimming pool 
and all equipment. 867-7243.

Przeprowadzki
JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble.

Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

REPERACJE DOMOW i MIESZKAŃ. 
DACHY, OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE, RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów.

Dzwonić kiedykolwiek 
878-5682

★ Malowanie • --------  , . , i
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

★ Domy

EDISON PARK
Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave.

967-6666

it Interesy__________
SALON PIĘKNOŚCI 

Przedmieście północno-zachodnie. 
Świeżo odnowiony, (atmosfera euro­
pejska) Świetnie prosperujący interes 
(5 lat). Okazja dla odpowiedniej oso­
by. Do objęcia natychmiast. Cena wy­
woławcza $6,500 lub najlepsza oferta.

631-4285 po 8 wiecz. w tygodniu. 
Proszę dzwonić po angielsku.

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, drugie piętro. Ogrzewane. 
Bez dzieci i zwierząt. 4327 W. Haddon.
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Okolica: Washtenaw i Schubert. 
$265. AR 6-6577, ____________
4% NOWOCZESNE pokoje. Szafkowa 
kuchnia, kafelkowa łazienka. Dorośli, 
bez zwierząt. Okolica: 31-ej i Spring­
field. 521-9479.____________________

DARMO
WŁAŚCICIELE DOMÓW - 

Znajdziemy Wam lokatorów. 
Nie ma kosztów ani zobowią­
zań. Dzwonić:

745-8712 
od 9 rano do 8 wiecz.

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, na drugim. Piec, lodówka. 3110 
N. Milwaukee. 282-3562 po 5-ej._____
6 POKOI do wynajęcia na Jackowie.
Dorosłym bez dzieci. 278-8298._______
5 POKOI do wynajęcia na Jackowie. 
Dorosłym bez dzieci. 489-6008 po 6-tej.
3 POKOJE, częściowo umeblowane,
czyste dla małżeństwa lub samotnej. 
South. 247-4638.___________________
4 POKOJE z ogrzewaniem i gazem. 
4601 S. Kedzie. 847-7368 od 9 do 5 ppł.
DO WYNAJĘCIA dom and wodą, 100 
mil od Chicago. Dzwonić w ciągu ty­
godnia. 284-8073.__________________
4 ROOMS, middle age couple. Fur- 
nished. AR 6-5132.1112 N. Hermitage.

it MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI,“APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE. 

OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO. 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami............... . $198
Komplety mebli do sypialni....... .  $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................. ’.... $58
Kanapa i fotel...............................$140 •
Kanapa rozkładana do spania.....$95

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa....................... $285
Materace................................. '.$19.88;
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
•do jadalni...........................   ...$399'
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................ $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)...............................$399

PRZEWÓZ MEBLI BEZPŁATNIE.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu.: 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Dochodzenia w Sprawie Umyślnych 
Podpaleń Oddać Dep. Straży 

Wnioski Komitetu Śledczego Legislatury Stanowej
Komisja Śledcza Legislatury stano­

wej doszła ostatnio do przekonania, że 
dochodzenia w sprawach pożarów, w 
których istnieje podejrzenie umyśl­
nego podłożenia ognia, powinny być 
prowadzone przez Departament Stra­
ży Pożarnej. W swoim 96-stronico- 
wym raporcie Komisja stwierdza, że 
Departament Straży jest najodpo­
wiedniejszą instytucją, która powinna 
prowadzić takie dochodzenia. Od 
stycznia 1976 roku wszystkie docho­
dzenia w sprawach podejrzanych 
pożarów prowadzi specjalny oddział 
policji.

Komisja stwierdziła, że wiele przy­
padków podpaleń nie zostało nawet 
odkrytych przez policję, która często 
zbyt mało uwagi poświęca całej spra­
wie. Oddział policji do spraw pod­
paleń często pojawia się na miejscu 
wypadku już po ugaszeniu ognia a 
nawet wtedy, kiedy cenne dowody i 
ślady przestępstwa już zostały w pew­
nym stopniu zatarte. Najczęściej zda­
rza się obecnie, że przyczynę pożaru

klasyfikuje się jako “nieznaną.”
Ronald Ewert, pełniący obowiązki 

dyrektora Komisji stwierdza, że 
Departament Straży otrzymać powi­
nien “wszelkie upoważnienia do pro­
wadzenia dochodzeń w przypadkach 
umyślnego spowodowania pożaru i 
prowadzić je od początku do końca.”

Komisja stwierdziła również, że za­
równo kompanie ubezpieczeniowe, 
jak i rządy lokalne powinny poczynić 
starania zmierzające do zmniejszenia 
liczby podpaleń. Komisja doszła do 
wniosku, że większość podpaleń zda­
rza się w tych dzielnicach Chicago, 
gdzie znajduje się najwięcej opuszczo­
nych budynków.

W związku z tym kompanie ubez­
pieczeniowe powinny z większą roz­
wagą wydawać polisy ubezpiecze­
niowe na domy, powinny one też mieć 
prawo żądania odszkodowań w przy­
padkach, w których zachodzi umyślnie 
podpalenie celem wyłudzenia pie­
niędzy.

McCormick Place w Kłopotach
Reporterzy “Chicago Tribune” 

ujawnili szczegóły specjalnego rapor­
tu przygotowanego przez biuro U.S. 
Attn. Samuela K. Skinner. Raport ten 
został przekazany jeszcze 19 maja br. 
Radzie Metropolitan Fair and Expo­
sition Authority. Rada ta, w której 
skład wchodzi 12 osób (jednym z jej 
członków jest nasz Rodak, znany i 
ceniony bankier Dennis Voss), jest 
odpowiedzialna za prowadzenie Mc­
Cormick Place.

Do najpoważniejszych zarzutów na­
leżą:

1. problemy z pracownikami nale­
żącymi do Związków Zawodowych — 
najistotniejsze to certy usług, które 
są zbyt wygórowane;

2. olbrzymia ilość kradzieży;
3. brak odpowiedniej ochrony wy­

stawców.
Z tych właśnie powodów, wiele 

firm, które miały zamiar organizo­
wać wystawy w tym olbrzymim kom­
pleksie wystawowym, rezygnuje ze 
swych planów i szuka innych miejsc. 
Raport ostrzega, że jeżeli sytuacja ta 
nie zostanie naprawiona, McCormick 
Place może stać się tylko bezuży­
tecznym “zabytkiem.” McCormick 
Place został zbudowany na miejscu 
spalonego w 1967 r.

Wśród przykładów cytowanych w 
raporcie, oto kilka. Wielu wystawców 
musi płacić wysokie opłaty za usługi.

Nawet, gdy trzeba przynieść na teren 
wystawy maleńką paczuszkę musi to 
robić pracownik zrzeszony w Związku 
Zawodowym, za odpowiednią opłatą.

Nie wolno połączyć bardzo prostych 
przewodów elektrycznych, bez woła­
nia do tego elektryków.

Znane były wypadki wyłudzenia 
przez pracowników łapówek. Chodziło 
tu o sprawne i terminowe wykonanie 
zleconej pracy.

Nagminne są również wypadki kra­
dzieży. Począwszy od drobnych 
przedmiotów, ginących z sali wysta­
wowej, poprzez “znikanie” większych 
eksponatów przed i po wystawie. Po­
dobno giną one z ciężarówek zajmu­
jących się przewożeniem eksponatów.

Bałagan i biurokracja w organiza­
cji ochrony i bezpieczeństwa. W chwi­
li obecnej strażnik pracujący na sali 
wystawowej nie ma nic wspólnego ze 
strażą całego McCormick Place. Na­
tomiast ochronę nad transportem ma 
chicagoska policja.

Wielu wystawców narzeka też na 
fakt, że nie może przyjąć swego wła­
snego kontraktora, który rozplanuje 
i urządzi wystawę.

Raport nie podaje szczegółowych 
danych o ewentualnych stratach fi­
nansowych. Ostrzega jedynie o nie­
bezpieczeństwie i nawołuje do popra­
wy, “póki jeszcze nie jest za późno.” 

Wypadek w Elektrowni Atomowej 
Może Zabić 30,000 Ludzi

Grupa obywateli pod nazwą Citi­
zens for Better Environment oskarżyła 
agencje federalne i stanowe o brak 
przygotowanego planu w razie po­
ważnego wypadku w elektrowniach 
poruszanych energią atomową.

Chodzi tu o plan natychmiastowej 
ewakuacji ludności zamieszkałej w 
najbliższym sąsiedztwie reaktorów 
atomowych. Grupa ta twierdzi, że 
przecieki radioaktywne przeniesione 
przez wiatr mogą w bardzo krótkim 
czasie zabić 30,000 osób.

Natomiast agencja Nuclear Regula­
tory Commission obliczyła prawdo-

Syn Postrzelił Ojca
W piątek syn postrzelił poważnie 

ojca w sprzeczce dotyczącej pomo­
cy w pracy. Hutchie Moore, 49, mu- 
siał być poddany poważnej operacji 
w Mt. Sinai Hospital. Kula przeszła 
mu przez ramię i utkwiła w karku. 
Druga kula, którą wystrzelił Michael 
Moore, 18, przeszła przez piersi.

W 40 minut po wypadku młody 
Moore oddał się w ręce policji.

podobieństwo natychmiastowej 
śmierci tylko 3,300 osób i narażenie 
43,000 na powolną śmierć na takie 
choroby jak rak, po zetknięciu się z 
materiałami radioaktywnymi.

Obliczenia te są oparte na przyjęciu 
ewentualności, natychmiastowej ewa­

kuacji 43% ludności mieszkającej w 
promieniu 25 mil od elektrowni, w 
przeciągu godziny.

Prezes CBE David Comey oświad­
czył, że tylko cztery stany mają tego 
rodzaju plan.

Illinois jest stanem mającym naj­
więcej elektrowni atomowych. W 
chwili obecnej pracuja już 7, a w trak­
cie budowy jest następnych 17. Żadna 
z nich nie ma jednak przygotowanego 
planu ratunkowego w razie nagłego 
wypadku.

Głównym oskarżonym w tej spra­
wie jest Nuclear Regulatory Com­
mission, która nie chce mieć nic wspól­
nego z planami ochrony ludności, 
strzeże natomiast zazdrośnie swe 
prawo do kontrolowania, normalnych, 
codziennych wycieków w tych instytu­
cjach.

BABOLNA, WĘGRY. — Delegacja Stanów Zjednoczonych na 
której czele stoi sekretarz Dept. Rolnictwa Robert Bergland, 
zwiedziła lokalne Państwowe Gospodarstwo Rolne. Robert Berg­
land wraz z małżonką jechali powozem zaprzężonym w pięć 
śnieżno-białych rumaków. (UPI)

SEUL. — Zbigniew Brzeziński, doradca Prezydenta Cartera d/s 
bezpieczeństwa kraju, w czasie swej misji dyplomatycznej 
w Korei. (UPI)

Studentka Medycyny 
Ofiarą Mordercy

W niedzielę została zakłuta no­
żem na stacji kolejki przy Oak Park 
młoda, 22-letnia studentka medycy­
ny. Mężczyzna, który chciał przyjść 
jej z pomocą jest również poważnie 
ranny.

Policja przypuszcza, że 22-letnia 
Rita Hopkinson została porwana z au­
tobusu kursującego po ul. Austin i 
zaciągnięta na stację kolejki. W wej­
ściu do kolejki przy ul. Lombard 
porywacz próbował zgwałcić swą ofia­
rę. W tym właśnie czasie nadszedł 
Kenneth Bobco, 30, który usiłował

Rabunek
St. Louis (UPI) — Dwóch mężczyzn 

wdarło się w ostatnią sobotę do jed­
nego z mieszkań w budynku aparta- 
mentowym Midtown i obrabowało jego 
mieszkańca oraz gościa. Donald 
Washington, lat 29, powiedział policji, 
że dwóch nieznanych mu osobników 
wdarło się do jego mieszkania i obra­
bowało jego oraz narzeczoną z biżu­
terii wartej 12,400 dolarów oraz ode­
brało im 1,200 dolarów w gotówce. 
Oboje obrabowani znalezieni zostali 
przez policję ze związanymi rękami 
i nogami.

Komisja D/S Szpitali — 
Przekracza Swój Budżet 

Nielegalnie
Komisja powiatu Cook zajmująca 

się sprawami zdrowia i szpitali po­
siada zwyczaj wydawania większej 
ilości pieniędzy, aniżeli jest to prze­
widziane w ramach zakreślonego bu­
dżetu. Sędzia Sądu Okręgowego, 
Richard Curry orzekł jednakże, iż 
praktyka tego rodzaju jest pozbawio­
na podstaw prawnych.

“Uprawnienia Komisji są takie sa­
me jak każdego innego ciała zarzą­
dzającego w stanie Illinois. Dlatego 
też Komisja musi prowadzić swą dzia­
łalność w ramach ustanowionego bu­
dżetu,” powiedział Curry.

Orzeczenie sędziego Curry wydane 
zostało w związku ze sprawą wnie­
sioną przez Stuarta Gordona, asysten­
ta prokuratora stanowego, w imieniu 
Rady Powiatowej.

W ub. r. Komisja d/s Zdrowia i 
Szpitali, której podlega szpital powia­
tu Cook oraz podobne ośrodki, prze­
kroczyła swe uprawnienia budżetowe 
o sumę 1.2 mil. dolarów. Rada Po­
wiatowa uchwaliła dla Komisji na rok 
1977 budżet w wysokości 169.8 mil. 
dolarów.

Zabity w Wypadku 
Motocyklowym

W piątek wydarzyły się w Chicago 
wypadki, w wyniku których dwóch 
mężczyzn poniosło śmierć, a dwóch 
innych zostało poranionych.

Śmierć poniósł 29-letni Ceylon K. 
Murden, zamieszkały przy 806 S. 
Highland, w Oak Park.

Jak oświadczyły władze policyjne, 
Murdent, który zatrudniony był w 
firmie Commonwealth Edison, w cza­
sie przerwy na kawę, udał się na 
przejażdżkę motocyklem. Krążąc mo­
tocyklem po parkowisku firmy Edi­
son’s Grawford Generating, 3501 S. 
Pułaski, stracił kontrolę nad pojaz­
dem. Został on wyrzucony z moto­
cykla, uderzając o metalowy płot.

Gary W. Brooks, lat 27, z De Kalb, 
poniósł śmierć, gdy prowadzony prze­
zeń samochód, uderzył o most kole­
jowy, przy zbiegu ulic S. Western 
Blvd, i 39-ej.

Jak oświadczyły władze policyjne, 
nie jest wiadome, w jakich okolicz­
nościach, auto prowadzone przez 24- 
letniego Gary Johnson’a, zamieszka­
łego w St. Joseph, 111. skręciło ude­
rzając w ogrodzenie przy drodze.

Johnson oraz jego 26-letni brat 
Gary, znajdują się w stanie zadawa­
lającym w szpitalu św. Antoniego. 

pomóc Ricie. Zbrodniarz przebił Ken­
netha nożem i następnie przebił no­
żem Ritę. Bobco potrafił ujść je­
szcze kilkanaście kroków zanim upadł. 
Rita Hopkinson, studentka pierwsze­
go roku medycyny na University of 
Illinois Medical Center, również pró­
bowała uciec swemu napastnikowi, 
ale nie mogła dobiec i upadła bez ży­
cia, w kałuży własnej krwi o kilka 
kroków od Bobco.

Obie ofiary zostały znalezione przez 
pracowników CTA, którzy jechali do 
pracy.

Ojciec Rity powiedział, że zawsze 
miał zwyczaj odprowadzać ją do ko­
lejki.

W tej chwili policja dysponuje 
rysopisem zabójcy. Jest nim Murzyn, 
5 stóp 10 cali wzrostu.

Rita zawsze bała się jeździć ko­
lejką. W niedzielę jechała do biblio­
teki uniwersyteckiej, aby uczyć się 
do mających nastąpić egzaminów. By­
ła ona uczennicą Trinity High School 
w River Forest i ukończyła Xavier 
University w Cincinnati, specjalizu­
jąc się w biologii.

Nowe Prawo 
Rozwodowe w Illinois 
- Zatwierdzone

Springfield, Ill. (CST) - Sąd Naj­
wyższy Stanu Illinois zatwierdził w 
piątek nowe prawo rozwodowe. Orze­
czenie Sądu w sprawie siedmiu punk­
tów nowego prawa rozwodowego, ja­
kie ma być wprowadzone w stanie 
Illinois, wydane zostało przez sędzie­
go stanowego Sądu Najwyższego, 
Thomasa J. Moran’a. Chodzi tu o 
siedem punktów, jakie uznane zosta­
ły w grudniu ub. r. przez sędziego 
Sądu Okręgowego pow. Cook, Don­
alda J. O’Brien, jako niezgodne z 
konstytucją.

Badania Naukowe
Lekarze planują przeprowadzenie 

podczas tegorocznego lata badań na­
ukowych z lekiem zwanym “propra­
nolol”, chroniącym ludzi, którzy 
doznali ataku serca przed kolejnymi 
atakami. Koszta tej akcji wyniosą 
25 milionów dolarów. Biorą w niej 
udział: Rush-Presbyterian-St. Luke’s 
Memorial Center, szkoła medyczna 
Uniwersytetu Northwestern oraz 
Szpital Evanston.

J. Gleason w Szpitalu
Jackie Gleason odtwarzający obec­

nie jedną z głównych ról w sztuce 
“Sly fox” w teatrze Blackstone, za­
brany został ponownie do szpitala. 
Narzeka on na ból w klatce piersio­
wej i lekarze postanowili przeprowa­
dzić ponowne badania. Po raz pierw­
szy Gleason trafił do szpitala w mi­
nionym tygodniu. Lekarze doszli do 
wniosku, że ból w klatce piersiowej 
wywołany jest dolegliwościami żo­
łądka.

Tragedia Na Szosie
Zaraz na początku tzw. długiego 

weekendu zginęła w wypadku samo­
chodowym cała rodzina: ojciec, mat­
ka i troje dzieci. Jechali oni na dłu­
go planowaną wycieczkę z Munde­
lein do Wisconsin Dells. Zginęli w 
okolicy małego osiedla Sprong Grove 
w chwili gdy samochód prowadzony 
przez John C. Waite, 21, przejechał 
znak drogowy z szybkością ponad 50 
mil na godzinę i zderzył się z sa­
mochodem prowadzonym przez ojca 
rodziny z Samuela D. “Skip” Rap­
port. W katastrofie zginął Samuel, je­
go żona, Maureen, i trzy córki: Ei­
leen, 8; Jennifer, 6, i 7-miesięczna 
Tracy Lynn. Jedna z córeczek, Lor- 
rie została przewieziona do pobliskie­
go szpitala. Kierowca, który uderzył 
w auto Rapportów znajduje się rów­
nież w szpitalu, ale zdrowiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

75.6 Mil. Doi. Na Naprawę 
Nawierzchni Dróg Illinois

Zniszczonych w Ciągu Ostatnich Dwóch Zim
Pod koniec ubiegłego tygodnia 

ogłoszono w Chicago plan — zakro­
jony na bardzo szeroką skalę — na­
prawy zniszczonych w czasie dwóch 
kolejnych srogich zim nawierzchni 
dróg i mostów znajdujących się na 
terenie naszego stanu. Zazwyczaj stan 
wydaje na pozimowe naprawy dróg 
16 milionów dolarów rocznie. Koszta 
realizacji nowo ogłoszonego planu wy- 
nosię będą 75.6 miliona dolarów. Taką 
informację podał John O. Kramer, 
sekretarz stanowego Departamentu 
Transportu.

Na kilka dni przed tym Zgroma­
dzenie Generalne Legislatury stano­
wej przyjęło w głosowaniu — stosun­
kiem głosów 94 do 71 — plan przy­
gotowany przez kontrolera stanowego, 
Michael Bakalisa, dotyczący przeka­
zania 30 milionów dolarów z docho­
dów stanowych na fundusz napraw 
nawierzchni dróg i autostrad.

Największa część funduszy prze­
znaczona zostanie na reperację dróg 
i zniszczonych przez korozję metalo­
wych elementów mostów. Proces ko­
rozji mostów przyspiesza sól wysy­
pywana zimą na drogi. Według infor-

Zastrzelony Podczas 
Jazdy Samochodem

Arthur E. Nicholson, lat 50, za­
mieszkały w Zion, 111., zastrzelony 
został w poniedziałek w nocy, kiedy 
jechał swoim samochodem po jednej 
z ulic na zachodniej stronie miasta. 
Kula przeszyła mu lewą skroń. Stracił 
on panowanie nad samochodem i 
wpadł na jeden z domów. Policja 
przypuszcza, że zabójca musiał być 
wyborowym strzelcem. Nie dokonano 
jeszcze żadnych aresztowań.

Młoda Dziewczyna — 
Uduszona

W sobotę rano znaleziono zwłoki 
17-letniej uczennicy ostatniego roku 
Vocational High School, Veroniki 
Haynes w pobliżu torów kolejowych, 
w okolicy East 89 ulicy. Veronica 
wyszła ze szkoły jeszcze w środę, 
chcąc pooglądać sukienki. Miała za­
miar kupić sukienkę na uroczystości 
graduacyjne. Od tego czasu nic o niej 
nie wiedziano.

Policja oświadczyła, że została ona 
uduszona. Na szyi ofiary znaleziono 
czerwoną chusteczkę.

Do chwili obecnej nie ma żadnych 
śladów, które prowadziłyby do odkry­
cia mordercy.

Wiele Wypadków Śmierci 
w Czasie Weekendu

W Chicago utopiło się 3 osoby w 
osobnych wypadkach. Utopili się: 12- 
letni chłopiec i 29-letni mężczyzna, 
;w jednym z chicagoskich stawów. Ke­
stutis Jonikas został znaleziony w 
stawie Marquette Road, Chris A. 
Jackson — w Naperville.

i W czasie wycieczki uczniów szkoły 
średniej St.Joseph High School utopił 
się jeden z nich, Jesse Calderon, 18.

W wypadkach samochodowych w 
powiecie Cook zginęło do poniedziałku 
wieczorem 7 osób.

Policja powiatu Cook podała do 
wiadomości, że w sumie zanotowano 
20 wypadków pokalecżeń, 46 wypad­
ków uszkodzenia mienia prywatnego 
i aresztowano jedną osobę za prowa­
dzenie samochodu w stanie nietrzeź­
wym.

Matka, Zastrzelona 
Przypadkowo Przez 

3-Letnią Córkę
Na parkowisku sklepu spożywczego 

na zachodniej stronie miasta, zastrze­
lona została przez swą 3-letnią córkę, 
22-letnia Bobette Johnson.

Dziewczynka zastrzeliła matkę 
przypadkowo, jej własnym rewolwe­
rem kaliber .25, który pani Johnson 
miała w torebce.

W momencie, gdy pani Jonhson 
wjechała samochodem na parkowi- 
sko, zauważyła, iż córeczka, siedząc 
na przednim siedzeniu auta, bawi 
się zawartością jej torby. Jak oświad­
czyły władze policyjne, dziewczynka 
wydobyła z torebki broń, którą pani 
Johnson miała zawsze przy sobie, 
w celach własnego bezpieczeństwa.

Kobiet sięgnęła po rewolwer, by 
go córeczce odebrać. W tym momen­
cie broń wypaliła. Kula ugodziła 
matkę w klatkę piersiową. Śmierć 
nastąpiła w godzinę później w szpitalu 
Sw. Anny.

Ani 3-letnia córeczka, ani też drugie, 
liczące 6 miesięcy dziecko, znajdu- 
dujące się na tylnym siedzeniu auta, 
nie doznały obrażeń. 

macji podanych przez Kramera ta 
część planu pochłonie 40 milionów 
dolarów.

Program stanowy przewiduje także 
10 milionów dolarów specjalnie na 
naprawę zniszczonych autostrad, 10 
milionów dla miast i powiatów na 
naprawę dróg, 14.8 miliona dolarów 
na naprawę nawierzchni autostrad 
i objazdów przy autostradach.

Kramer dodał, że na wykonanie 
drugiej części planu Legislatura 
będzie musiała przyznać dodatkowych 
3 i pół miliona dolarów.

Legislatora Stanowa 
Zatwierdza Ulgi 

Podatkowe Dla Emerytów
Izba Senatu Legislatury Stanowej 

zatwierdziła w czwartek ustawę, na 
mocy której starsi obywatele otrzy­
mają dodatkowe zniżki w podatkach 
za swe posiadłości. Zniżka ta osiągnie 
sumę $2,500 — w porównaniu z do­
tychczasową $1,500. Innymi słowy, bę­
dzie to wyrażać podatkiem o około $70 
niższym niż poprzednio dla 400,000 
starszych obywateli.

Krytycy tej ustawy jako główny 
powód swego sprzeciwu podawali 
fakt, że uldze tej będą podlegać za­
równo biedni — potrzebujący, jak i 
bogaci. Ustawa ta była sponsorowana 
przez sen. Jerome Joyce (D.—Red­
dick).

Zabójstwo
Michael Pedraza, lat 17, zamieszka­

ły na południowej stronie miasta, 
zastrzelony został w poniedziałek pod­
czas awantury o dziewczynę. W tej 
samej awanturze John Fisher oraz 
Harold Blumenthal, obaj w wieku lat 
17, zostali ranni i zabrani do szpi­
tala św. Antoniego. Policja podała, 
że wymieniona powyżej trójka i ich 
dwoje przyjaciół próbowali dostać się 
do domu dziewczyny, która była na­
rzeczoną jednej z ofiar. Po dwudziestu 
minutach powtórzyli próbę i wtedy 
jeden z' mieszkańców domu zaczął 
strzelać w ich kierunku. Działo się 
to na oczach wielu świadków. Nie 
dokonano żadnych aresztowań.

Policja Kończy 
Poszukiwania

Policja oświadczyła, że kończy po­
szukiwania matki “Sary Doe”, małej 
dziewczynki, która znaleziona została 
w minionym miesiącu w koszu na 
śmieci w domu akademickim Kole­
gium Elmhurst. Dziecko oddano do 
szpitala, skąd wyjdzie za dwa mie­
siące. Policja przeprowadziła docho­
dzenie wśród ponad 200 mieszkanek 
domu akademickiego, ale nie zdołała 
odnaleźć matki dziecka.

Nalepki Na Samochody 
w Sprzedaży Od 1 Czerwca

Nalepki na samochody, które daw­
niej kupowało się w zimie, można 
będzie obecnie nabyć od dnia 1 czerw­
ca. Przedstawiciele miasta ogłosili, 
że nalepki te będą ważne na cały rok. 
Nalepki można nabyć w City Hall, w 
godz od 8:30 do 4. Dodatkowo sześć 
biur położonych w różnych częściach 
miasta będzie się zajmować sprzeda­
żą.

Nalepki te kosztują: za samochody 
o sile poniżej 35 koni mech. — $20, sa­
mochody o mocy pomiędzy 35 a 55 
koni mech. — $35, powyżej — $50. 
Osoby które mają 65 lat mogą otrzy­
mać zniżkę.

Dziś Orzeczenie w Sprawie 
Franka Walusa

Starszy sędzia Sądu Okręgowego 
Julius J. Hoffman wyda dziś orze­
czenie w sprawie Franka Walusa, 
oskarżonego o zatajenie swego, udzia­
łu w Gestapo w czasie II Wojny 
Światowej. Proces w tej sprawie za­
kończył się sześć tygodni temu i 
trwał 17 dni.

Jak poinformowano, o godz. 10 ra­
no, w budynku federalnym Dirksen, 
219 S. Dearborn, sędzia odczyta krót­
kie oświadczenie.

Spodziewanym jest, że będą obec­
ni adwokaci obu stron i oskarżony.

24 Dni Niewoli
Zamboanga, Filipiny (UPI) — Mu­

zułmańscy rebelianci na Filipinach 
nieoczekiwanie zwolnili 56 zakładni­
ków, w tej liczbie 3 kobiety i 5 dzieci, 
których 24 dni temu wzięli do niewoli 
po opanowaniu statku handlowego, 
kursującego na trasach lokalnych. 
Uwolnionych pozostawiono na plaży 
Buton na wyspie Basilan, skąd heli­
kopterami i małymi kutrami wojsko 
filipińskie przewiozło ich do miasta 
Zamboanga.


